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Nr. 139 — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy SOD ro k
Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturami 

miejscowych miesięcznie 9.000 mc., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 10.300 mk. — pod opaską w Poisce 
i do Gdańska 11.750 mb., do Niemiec 14.25u mk. polskich infc ich 
wartość walntowa, do Francji 5,— irc., do Angłji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne Ud. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedoatarczonych numerów, lub zwrotn prenu
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

'Rachunek bieżący; Bank Powiatowy, Grudziądz, Bank Związku Sp. ZsioM- Danzlger Priva 
dktieuiiank Gdańsk j Grudziądz- -  P. K K. P. Grudziądz- — Konto czekowe 
G d ań sk  lir , 2 9 8 0 . Konto pocztowe; Kasa Oszczędności Oddzia; 

w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G rn d z i ądz

O głoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości 'milimetra w  d z ia le  og*s  
szeniowym  na stronie 8-łamowąj 300 mk., w dzia le  reklam owym  
na stronie (3-iamowej przed tekstem 1500 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
800 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N iem iec do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatna 
w markach polskich tnb ich wartości walutowej, Za tłómaczenia oblłicze 
się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Adm inistracja n ie  przejm uje odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia

Dyresto; przyjmuje od godz. 10-tej do ll- te j przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-t.ej do 12-tej w poradnie

Redakcja i Administracja 
Grobtowa 27/29. Grudziądz? czwartek, inia 21-£o czerwca 1923. Telefon nr. 5© i 51.

Z  S e f m  u .
Sprawa wypadków grudniowych. —  Sprawa Rozwoju11. —  Żydzi 

wnoszą o tępienie agitacji antyżydowskiej. —  Danina iasowa. —
Drożyzna.

W a r s z a w a ,  19. 6- (Pat.) Odesłano w  pierwszerrs 
czytaniu do ‘komisji wnioski, zmieniające postępowanie 
sądowe w  sprawach cywilnych w b. zaborze ausrjackhn 
jak również niektóre postanowienia karne we wszyst
kich trzech dzielnicach.

Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem kilku klu
bów w  sprawie zaburzeń w dniu 11 grudnia roku zesz-. 
łego.

Sprawozdawca p. Thugutt (W yzw .) podkreślił, że 
jest rzeczą ustaloną niezbicie, że wypadki. 1 grudnia by
ły przestępstwem przeciwko prawu i Konstytucij. Na
stępnie stwierdził, że wydarzenia te były organizowane. 
Materiał śledczy, który przedstawiono sprawozdawcy, 
nie pozwaia na stwierdzenie, kto je organizował. W o
bec tego sprawozdawca pozostawia to do zbadania są
dowi. Następnie sprawozdawca zaznacza, że jeżeli cho
dzi o winnych, to przedewszystlriem winną była teoria, 
stawiajająca jakiegoś rodzaju święte prawa obywatela 
Polaka ponad Konstytucję. Drugim przestępcą jest 
część prasy polskiej, a trzecią kategorią przestępców 
byli bezczynni przedstawiciele władz. Dalej sprawo
zdawca stwierdza, że słusznem mu się wydaje śledztwo 
w  stosunku do urzędników, którzy zapomnieli o swoich 
obowiązkach. Następnie mówca omawia wniosek klu
bów P- S. L.-Piasta, N. P. R., wnioski trzech klubów 
prawicowych oraz wniosek klubu żydowskiego, żądają
cy śledztwa oraz zbadania działalności „Rozwoju** i 
stwierdzający, że nawoływał on do pogromów. Komisja 
uchwaliła przejść do porządku nad tymi wnioskami, 
przyjęła natomiast rezolucję, wzywającą rząd do przed
łożenia sprawozdania z zarządzeń poczynionych w ce
lu usunięcia niedomagań administracji państwowej w 
służbie bezpieczeństwa publicznego, które tak jaskrawy 
wyraz znalazły w  nieudolności tej służby w  czasie zajść 
11 grudnia. Druga rezolucja wzywa rząd do ujawnienia 
ostatecznych wyników śledztwa przeciwko osobom u- 
rzędowym, winnym przekroczeń służbowych w  związku 
z powyższemi zajściami. Następnie mówca omawia 
wniosek p. Putka w  sprawie gloryfikacji zbrodni i

stwierdza, że istnieją obawy, grożące społeczeństwu jak 
wydawnictwa, szerzone .po krajU wyrażające kult dla 
morderstwa, jak napis na grobie Niewiadomskiego „Bo
haterowi narodowemu**. Mówca zapytuje ministra spra
wiedliwości, dlaczego p. proicurator nie wkroczył w  tę 
sprawę. Dalej mówca prosi o przejście do porządku 
nad tymi wnioskami, lecz wyraża pragnienie, aby po
wyższym faktom położono kres.

Pos. Nocznicki (W yzw.) pragnie, aby sprawa ta by
ła poraź ostatni poruszona w  Sejmie.

P. Kozicki (ZLN.) podkreśla, że spory w  Polsce po
winny być załatwiane tylko na arenie parlamentarnej- 
Stronnictwo jego będzie głosowało za rezolucją o ko
misji.

P. min. spraw wewn. Kiernik omawia sprawę urzę
dników, pociągniętych do odpowiedzialności w  związku 
z wypadkami 11 grudnia oraz stwierdza, że nie jest 
prawdą, jakoby rząd obecny przywrócił do urzędowa
nia któregokolwiek z funkcjonariuszy usuniętych w 
związku z zajściami. P. minister stwierdza, że rząd nie 
będzie tolerował żadnych organizacji tajnych i że wyda 
odpowiednie zarządzenia i ' najbliższe dni dadzą kon
kretne rezultaty, o których minister zawiadomi Izbę.

Na tern dyskusję przerwano. Po przemówieniu spra
wozdawcy p. Thugutta w  głosowaniu przyjęto rezolucję 
w  brzmieniu komisji. Odrzucono rezolucję, nawołują
cą do tępienia agitacji antyżydowskiej.

Nastąpiło sprawozdanie komisji o daninie lasowej. 
Referent p. Bryl (PSL-) wyjaśnił, że danina lasowa ma 
być ściągnięta od tych właścicieli lasów, którzy nie 
uiścili się z kontyngentu, nałożonego na nich ustawą z 
dnia 28 lutego 1919 r.

Wniosek pos. Sanojcy w  tej sprawie odrzucono i 
dalsze rozprawy odroczono.

Przystąpiono do wniosku nagłego p. Zaremby (P. 
P. S.) o polityce drożyźnianej rządu. Nagłość wniosku 
przyjęto.

Następne posiedzenie we czwartek, o godz. 4. Na 
porządku dziennym między innemi dyskusja'nad expose 
p. min- skarbu.

j M r i r

jŁ  i L o m i s J i  S e j m o w y c h .
Konwent Sonjorów. — Numerus clausus. — Komisja Skarbowa. 

Ochrona granic wschodnich. —  Ochrona lokatorów.
W a r s z a w a ,  20. 6- (Tel. włas.) Wczoraj o godz.

1 w  południe zebrał się u p. Marszałka Sejmu Konwent 
Seniorów, na którym postanowiono zamknąć sesję obe
cną między 1 a 5 lipca, a następnie w końcu lipca odbyć 
krótką sesję dla załatwiania najważniejszych spraw bie
żących.

Na pierwszym punkcie spraw, które mają bć załat
wione przed ferjami, mają być postawione sprawy skar
bowe, mianowicie: podatek majątkowy i komunalny.
Następnie wyrażono szereg życzeń m. in. pos. Kozicki 
(Zw. L.-Nar.) domagał się załatwienia sprawy numerus 
clausus. Postanowiono też, że na posiedzeniu czwartko- 
wem ma się odbyć dyskusja nad expose p. Ministra 
Skarbu.

W  końcu obradowano nad prowadzeniem obrad sej
mowych w bardziej parlamentarny sposób- 

NUMERUS CLAUSUS.
Komisja Oświatowa zajmowała się również wczorai 

sprawą numerus clausus tj. ograniczenia ilości słucha
czów niepolskich w  miarę stosunków ludności, celem 
ukrócenia przywilejów nadmiernych słuchaczów żydow
skich, zapełniających szkoły wyższe w ilości ponad ten 
stosunek z uszczerbkiem dla młodzieży polskiej, która 
pie może dostać się do tych szkół jako uboższa.

Projekt Ustawy Komisji Oświatowej dotyczy zmia

ny art. 85 i 86 ustawy o szkołach akademickich z 20 lip
ca 1920 za pomocą wprowadzenia numerus clausus 
i brzmi jak następuje:

Art. I. Do art. 85 ustawy o szkołach akademickich z 
20 lipca 1920 dodaje się na końcu ustęp następującej tre
ści:

„W polskich szkołach akademickich na wydziałach 
świeckich przy przyjmowaniu studentów i wolnych słu
chaczy na poszczególny wydział należy uwzględnić 
kandydatów, należących do mniejszości narodowych 
wyznaniowych i językowych nie posiadających odręb
nych szkół akademickich, w granicach ich stosunku li
czebnego do ogółu ludności państwa.

Art. 2. W  art. 86 tejże ustawy zamiast słów „za 
zgodą Ministra itd“ wstawia się słowa: „ze względu na 
rozporządzalne miejsce i środki naukowe.

Art. 3- Studenci i wolni słuchacze, należący do 
mniejszości narodowych, wyznaniowych i językowych 
już zapisani na dany w d z ia ł w chwili wejścia w  życie 
ustawy niniejszej, mogą na nim studja ukończyć nieza
leżnie od normy liczbowej przepisanej artykułem pierw
szym tej ustawy.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogloszena.

(Ciąg dalszy na drugiej stronie.)
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Dyrekcja: Jan Kaube.

Z ostatniej citwiii.
Walka ministra Grabskiego 

z czarną giełdą.
GRABSKI NIE USTĄPIŁ JESZCZE. —  OPOZYCJA PRZE
CIW  MICHALSKIEMU. — ZARZĄDZENIA PRZECIW  SPAD
KOWI MARKI POLSKIEJ. —  DOLAR WCZORAJ 3 0 0 T Y -  
S I E C Y  MK. —  DZISIAJ 7 0  T Y S I Ę C Y  MKF. —  CZY 

NA STAŁE? —  PLOTKI O GDAŃSKU.
W  niepewnej obecnej sytuacji giełdowej zalecić mo

żemy tylko wszystkim rozwagę i zachowanie zimnej 
krwi* Z zarządzenia o zamknięciu giełdy i stworzeniu 
jednej centrali dewizowej w P. K. K. P. wynika, że rzad 
robi wszystko co możliwe, ażeby doprowadzić do unor
mowania stosunków. Spodziewać się należy, źe krok 
ten nie pozostanie bez pożądanych rezultatów, tem bar. 
dziej, ileże równocześnie nastąpiły aresztowania ży
dowskich czamogiełdzistów, a dalszych 350 aresztowali 
jest przewidzianych.

Niewątpliwie przyczynił się dc obecnej fatalnej sytuacji 
minister skarbu p. G r a b s k i ,  który zbyt uległy wobec gen. 
Sikorskiego —  zezwolił na pozbycie się zapasów walut ob
cych. tak, i i  obecnie, gdy nastało większe zapotrzebowanie 
tychże, mogła spekulacja doprowadzić do katastrofalnego dzi
siejszego położenia.

Jfeżeii łącznie z pogłoskami o ustąpieniu p. min. 
Grabskiego — zresztą dotąd nie potwierdzonemu — wy
mienia się jako następcę b. min. Michalskiego, to my z 
naszego punktu widzenia musimy się wypowiedzieć je
dynie przeciw takiej kombinacji, gdyż naszeir zdaniem 
nie należy przyszłego ministra skarbu i uzdrowiciela sto
sunków finansowych szukać wśród bankowców, a raczej 
pośród wybitnych ekonomistów. P. Michalski specjalnie 
w naszej dzielnicy jako wróg samorządu nie spotkałby 
się z żadnemi sympatiami-

Energicznemi swemi zarządzeniami może p. Grabski 
w części naprawić błędy Za rządów p. Sikorskiego po
pełnione.

WŚRÓD GTEŁDZIARZY WARSZAWSKICH.
Panował wczoraj straszny popłoch. Nastąpiły liczne are

sztowania maklerów żydowskich, którzy w ostatniej chwili 
handlowali dolarem po 200 000 marek. Z chwilą zamknięcia 
giełdy spadł —  jak naro donoszą telefonem z Warszawy — 
na 70 000 marek. !
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA WOBEC SYTUACJI 

FINANSOWEJ.
Jak się dowiadujemy Klub Chrześcijańskiej Demo

kracji obradował wczoraj do godziny 12-tej w nocy i obraduje 
dziś w  dalszym ciągu nad sytuacją finansową. Dziś zapa
dnie decyzja c0 do stosunku wobec zarządzeń w tej dziedzinie 
oraz co do stanowiska wobec min. Grabskiego.

STOSUNKI Z GDAŃSKIEM ZAOSTRZYŁY SIĘ 
— jak się dowiadujemy — na tle nowego jakiegoś incy. 
dentu, którego depesza otrzymana z Agencji Wschodniej 
bliżej nie określa. Tem się tłomaczą widocznie pogło
ski rozszerzane dziś nie tylko u nas na Pomorzu, 
ale i w Księstwie, jakoby wojsko polskie wkroczyło na 
terytorium gdańskie. Pogłoski te podsycane były fak
tem, że dziś od rana nie można było otrzymać połączenia 
telefonicznego z Gdańskiem.

W  Warszawie oświadczono nam na nasze zapytanie, 
że plotki te pozbawione są wszelkich podstaw. Telefo
niczne połączenie z Gdańskiem będzie do jutra napra
wione. 1



GIL OS  P O M O R S K I  21-go czerwca 1923 t.

M a it - iS . iT e g ż a e ja  w o f i r l ą c e ^ o  C ł d a i f r s l E a .
W r ® g i  Biastr*®! p r s e ^ iw  P o l s c e  i F r a n c j i - ' — P r e c *  z  Hra^jptairsem  p i l s k im .  —  P p m s ^

opieJvuniem Gdańska*
Ubiegła niedziela (17 bm.) była pod znakiem niemiecko- 

nacjonalistycznej manifestacji o wyraźnym charakterze, mili- 
tarystycznym pod.hasłem wspólnego pogotowia wojennego 
Wolnego Miasta Gdańska i Prus Wschodnich.

,,Gazeta Gdańska" donosi, ze oficjalny udział w manitestacji 
w zięły wszystkie organizacje wojskowe gdańskie i liczne de
legacje analogicznych organizacji ze wszystkich miast wscho
dnio - pruskich. Wysrąpiła też Schupo i gdańska straż celna, 
łącznie ze śwemi orkiestrami i naturalnie młodzież szkolna. 
Uczestników z Prus Wschodnich^ liczyć można było na ty
siące.

Olbrzymi pochód,, w którym występowało przeszło 40 
organizacji z własnemi sztandarami o kolor, przeważnie ce- 
sarsk., posuw ał się w Langgarten przez główne arterie miasta 
do Strzelnicy. Zwracała na siebie uwagę grupa weteranów, 
uczestników wojen z r. 1870 i 1866. ulice miasta były nabite 
publicznością. Wieńce składano przy pomniku ofiar wojny 
przy Holzmarkt i przy pomniku Wilhelma na Heumarkt.

Nastrój manifestacji był wojowniczy. Wznoszono okrzyki 
przeciw Polsce i Francji i Traktatowi Wersalskiemu. Tenor 
wszystkich wypowiedzeń był: precz z korytarzem polskim — 
przywrócenie' jedności politycznej Gdańska z Rzeszą niemie
cką pod berłem Hohenzollernów i Akcento wano, że Gdańsk 
w razie niebezpieczeństwa inwazji polskiej nie będzie odoso
bniony, gdyż staną za nim Prusy Wschodnie, które są w peł- 
nem uzbrojeniu.

Wieczorem odbyły s if W Gdańsku, Wrzeszczu i Sopocie 
pochody z lampionami, przeważnie młodzieży szkolnej.. Za 
szły łiczne napaści, zwrócone przeciw pizechodfliom, mówią
cym no polsku. Dzięki wstrzemięźliwości ludności polskiej 
trzymającej się ra  boku, zdała od manifestacji, nie przyszło 
do większych wykroczeń.

*  * . *
A  więc nareszcie otwarte przyznanie: Gdańsk i Pru

sy Wschodnie są w  pełnem uzbrojeniu, w  zupę lnem po
gotowiu, nietylko celem obrony przed „napaścią" pn!- 

• ską. ale przedewszystHera celem zlikwidowania trakta
tu wersalskiego i korytarza polskiego, oddzielającego 
Gdańsk i Prusy Wschodnie od Niemiec.

Jakie nastroje panują w  Gdańsku wobec Polski, wie
my nie od dzisiaj: Nim jeszcze wojska polskie wkro
czyły na Pomorze, zanim o przynależności państwowej 
Powiśla, Warmji i Mazur oraz Górnego 0la,ska rozstrzy
gnęły plebiscyty, już- wówczas był Gdańsk głównem 
siedliskiem wszystkich wrogów Polski, wszystWch tych 
L&katyctów, którzy nie mogąc dziś uprawiać swej robo
ty w  Polsce, nie chcieli zbyt się oddalić od b ,o'smar
ków", które niebawem — tak głosili i wierzyli —  po 
upadku polskiego „Saisonstaatu" wrócą pod skrzyćia 
orła czarnego. Wydawano tam i wydaje się po dziś 
dzień szereg piśmideł, ziejących nienawiścią do wszy
stkiego co polskie, lam knuto spiski przeróżne, mające 
na celu szkodzenie Polsce na każdym kroku. Z kuźni 
tych antypolskich wysizły owe ataki na okręty, przywo
żące matefjał wybuchowy dla Polski na obronę prze
ciwko bolszewikom. W  akcji tej podawali sobie „brat
nie" dłonie nacjonaliści z komunistami.

Przyszedł potem okres układów, zawarto konwencję 
polsko-gćańską — Polska przejęła koleje gdańskie, na
stąpiła unja celna. Mimo wszystko Gdańsk pozostaje 
zawsjze wiernym wytkniętemu przez Berlin i jego w y
słanników celowi: Sabotowaniu układów:, szkodzeniu 
Państwu Polskiemu na każdym kroku.

Napaści na oby wateli polskich oraz na polskich gdań
szczan były i są na porządku dziennym. Ńbm cy gdań
scy biorą udział we wszystkich zjazdach nacjonalisty
cznych 1 manifestacjach hindenburgowskich i maoken- 
senowskich Prus Wschodnich, —  „w ielcy" Niomcy, od
wiedzając w  podróżach swych „misyjnych" Prusy 
Wschodnie, nie omijają także Gdańska, który wita - ich 
zawsze serdecznie jako przyszłych tfswobodzicieii, ma
jących przywrócić go na łono macierzy Germanii,

Gdańsk czuje się nie Wolnem Miastem —  a wolnem, 
suwoi ennem państwem — nie „Freie Stadf" —  ą „Frei- 
staat"! Traktat wersalski tłomaczą sobie różni Sahmo
wie sobie tak, że stworzono to Wolne Miasto na to, 
ażeby wolny dostęp Polski do morza był nie idatwiony, 
a laczej utrudniony Gdańska uważa się nie z a twór En- 
tenty, ale jedynie za ustanowionego przez Berlin stró
ża Bałtyku, ażeby Polska nie mogła na nim zbytnio sie 
rozpościerać i robić Niemcom konkurencji.

Senat gdański przekręca traktaty i konwencje na 
każdym kroku, jedno aż prawie goni drugie, występuje 
się przeciw Polsce z bezczelnością iście wilhełmowską. 
Polska musi to wszystko znosić cierpliwie —  kalkulują 
sobie gdańszczanie —  gdyż Liga Narodów postanowiona 
jest na to, ażeby pozwalała Gdańskowi drażnić Polskę 
do ostateczności. Jeżeli traktat przewiduje- że Polska 
dzierży prawa suwerenne Gdańska, —  Gdańsk pojmuje 
tak, że Polska winna tańczyć podług jego piszczałki.

Stąd owe ciągle konflikty, które ...rozstrzyga" Liga 
Narodów lub jej przedstawiciel w Gdańsku, a których 
decyzje te nie załatwią definitywnie mgcb- dopóki Polska 
nie uderzy silnie w stół, aż'rozmaici knywonosj przed
stawiciele Gdańska w rodzaju Jewelowskych zapomną 
krętackiego swego języka w  gębię.

Nowy rząd nasz zgodnie z zapowiedzią Prezydenta 
Rzplitej wziął się wreszcie energicznie do dzielą. Za

wydalenie obywateli polskich z Gdańska wydalono oby
wateli gdańskich z Polski, niedostarczanie rozkrzycza
nym buziom Isakarystów i nacjonalistów gdańskich ży
wności, ot jedyna odpowiedź, która spowoduje na pewno 
jeśli nie zmianę przekonań, to w  każdym razie zmianę 
postępowania scsiatu Zmienia się też odrazu ton nacjo
nalistycznych Ińdtów gdańskich. Oto, jak pokornie I spo
kojnie pisze ...Danziger Neueste Nachnchten" o  wydalę* 
niu 16 gdańsizez&n z Polski:

„Wojna dyplomatyczna Polski przeciw Gdańskowi 
zdaje się serjo postępować naprzód. W  prasie polskiej 
zapowiada się i omawia prawie codziennie nowe zarzą
dzenie przeciwko Gdańskowi. Wskazywaliśmy kilka
krotnie na niebezpieczeństwo podniecania namiętności, 
jakie stąd powstaje i wyrażaliśmy swoje ubolewanie z 
powodu takiego rozwinięcia się rzeczy."

A więc nagle, ni stąd, ni z owąd, „ubolewanie" dla* 
tego, że Polska na wydalenie obywateli polskich odpo
wiada wydaleniem gdańszczan;, ubolewanie, że rząd 
polski nie odwołał się do Ligi Narodów, co ona powie na 
te nowe eksperymenty i igraszki Gdańska. Liga Naro
dów bowiem powinna dyktować Polsce, jakie ma poczy
nić kroki celem obrony praw obywateli polskich, Gdańsk 
zaś będzie bez pytania kogokolwiek wyrzucał Polaków 
z obszaru Wolnego Miasta według wskazówek Berlina.

Zabawni są ci gdańszczanie w  swojej zaiozumiałośei, 
mniej zabawne będą ich miny, skoro się przekonają, ze 
rząd polski umie bez ogLdania się na ich fochy i nięła- 
skawość Ligi Narodów bronić praw Polski i jej obywa
teli doraźnie i energicznie-

*  ■ * *
Jak dalece mieliśmy rację, stwierdzając jednolitość 

akcji Gdańska i Prus Wschodnich, dowodzi następują
ce doniesienie ,Gazety Gdańskiej":

„Dowiadujemy się z jak najlepiej poinformowanegó 
źródła, że główni przywódcy ruchu przewrotowego w 
Prusach i Bawarji postanowili zwiększyć działalność 
swą i w  Gdańs/ku i przygotować w  mieści^ naszem głów
ny punkt mających się rozpocząć operaefyj przewroto
w e odwetowych. Wykorzystując niczem nieuzasad
nione pogłoski o zamiarach Polski zaanektowania Gdań
ska przemocą, mają wszystkie oddziały tajnych, a je
dnak przez rząd pruski tolerowanych orgamzacyj, roz
winąć energiczniejszą akcię zbrojeniową, mają groma
dzić w  Gdańsku potajemnie Voń  i amunicję, mają stop
niowo w  calem mieście przygotowywać w  upatrzonych 
i nadających się ku temu domach rodzaj twierdz, zao
patrzonych w  narzędzia i materiał wojenny. Aby mię- 
dizv akcją przewrotową w  Prusach Wschodnich z prze
wrotowcami gdańskimi ustalić jednolitość działania — 
postanowiono nawiązać między obu dzielnicami jaknaj- 
ściślejszy kontak.. W  tym ceiu mają odbywać się jak 
najczęściej wspólne igrzyska wojenne różnych organi- 
zacyj prusko-wscnoonich i gdańskich i jak najczęstsze 
spotkania się kriegervereinów; Vereinów nationalge- 
sinnter Soldaten, Heimatbundów wszystkich działają* 
cych pod maską związków sportowych —  orgamzacyj 
młodzieży- studentów itp. *

Głównym kierownikiem akcji tej, (prowadzonej ż 
Królewca, ma być wiceadmirał von Trutha i znany ge
nerał v. LeHow-Vorbeck stojący pod główną komenia 
Hitlera w  Monachium."

Gdańsk jest wo^óle nawskroś „hoheiizollermsch ge- 
sinnt" —  o ł^prblikaniźmie niema mowy". Podczas od
bytej w  Warszawie w  niedzielę ubiejHgj uroczystości 
otwarci? placu lotniczego', reprezentowała republikę nie
miecką chorągiew O kolorach cesarskich, i to w obliczu 
ciała konsularnego państw obcych, m. i. Japonji. Było 
to niejako oficjalnem stwierdzeniem, że senat gdański 
nie uznaje republiki niemieckiej, a wzdycha cfty qpvneg*) 
cesarstwa.

DOBRE 0?NAKL 
G d a ń s k -  (Ag. Wsch.) Ostatnie narady polskich 

czynników rządowych w Warszawie w  sprawach gdań
skich wywołały w  kolach rządowych gdańskich tak sa
mo jak i wśród ludności miejscowej wielkie zaniepoko
jenie. W szyscy bowiem utrzymują, że konferencja ta 
była poświęcona ustaleniu zasad nowej polityki wobec 
Gdańska.

ODWET POLSKI.
G d a ń s k .  (Pat.) W  dniu 15 bm. komisarz general

ny Rzplitej w  Gdańsku, p. Pluciński, wystosował do se
natu w. m. Gdańska następującą notę:

Nawiązując do noty mojej do p. prezydenta senatu 
z dnia 28 maja rb„ mam zaszczyt zawiadomić senat, i i  
wobec zakazu ze strony władz gdańskich zatrudniania 
na obszarze wolnego miasta następujących obywatel* 
polskich (spis wymienia nazwiska 16 obywateli polskich), 
co rząd polski uważa za równoznaczne z wydalenie u., 
wydane zostało za-ządzenie wydalenia z obszaru Rze
czypospolitej Polskiej nastęmijących obywateli gdań
skich (spis wymienia nazwiska 16 wydalonych z Polski 
obywateli gdańskich).
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Art. 5. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 
Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Fublicz 
nogo. !

P. Minister Głąbiński oświadczył, że Rada Ministrów 
podziela jego pogląd, iż numerus clausus nie sprzeciwia 
się Konstytucji i dla normalnego toku studjów jest po
trzebny. Dlatego Rząd jest za uchwaleniem tego pru- 
jektu. Projekt jest zresztą zredagowany w  ten spo
sób, że zapewnia mnieszościom udział procentowy w  
wyższych szkołach polskich, o ile nie posiadają włas
nych.

Następnie rozwinęła się dyskusja, podczas której 
przemawiali przeszło goozmę pos. Thon i godzinę pos- 
Wygodzki imieniem ludności żydowskiej, a imieniem u- 
kraińców pos. Chrucki i Sergjusz Kozicki, a w  końcu i- 
tnieniem P. F. S. pus, Czapińsku

W  głosowaniu odrzucono przeciwne numerus clau- 
sus wnioski posłów Thoma i Czapińskiego, a przyjęto 
powyżej podany projekt ustawy większością 16 głosów 
przeciw 13-tu. Za projektem głosowały kluby: Zw. L.- 
N., P. S. L-Piast, Chrzęść. Dem., KI. Ch. Nar. i N. P. R. 
przeciw P, P. S., Wyzwolenie, Grupa p. Dąbskiego i 
mniejszości narodowe.

KOMISJA SKARBOWA.
Od godz, 11 do 1 i pól w  południe Komisja Skarbo

wa obradowała w  dalszym c5ągu nad projektem ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych i 
na podstawie referatu pos. Jerzego Michaskiego załatwi
ła cztery artykuły piojektu, a mianowicie postanowie
nia dotyczące:

a) podatku od budynków w  gminach miejskich,
b) podatku od loka? i,

' c ) podatku od przemysłu i handlu oraz
dl) nowego podatku od kopalń węgla, nafty 1 soli, a 

fó zgodnie z usilnemi staraniami reprezentantów samo
rządów' miejskich i powiatowych ze wspomnianych za 
głębi, a w  szczególności uwzględniając życzenie, w yra 
żone przez Wydział powiatowy Sejmiku będzińskiego o- 
raz podane w memoriałach prezydentów miast Dąbrowy 
Sosnowca i Będzina.

Komisja oświadczyła się jednomyślnie za wprowa
dzeniem na rzecz zw-ązków komunalnych, na których 
ołuzarze znajdują się Kupalnie węgła, soli lub eropy naf
towej samoistnego podatku od ilości wydobytego mnie- 
rału w  maksymalnej wysokości 1 proc. od ceny wzgięd ■ 
nie wartości sprzedażnej z tem podstawowem zastrzeże
niem, że w pływ y tego podatku mogą być użyte wyłącz
nie tylko na celę inwestycyjne uprawnionych do jego 
poboru dał samorządowych-

Zauważyć należy, że w Zagłębiu Dabrowskiem po
datek powyższy, wprowadzony jeszcze przez władze 
okupacyjne, pokrywał od szeregu lat 50 do 70 prcc. w y 
datków samorządowych.

Inne podatki wyżej wspomniane uchwalono prawie 
bez zmian tak, jak są zaprojektowane w rządowym pro
jekcie.

Na życzenie Komisji i w  porozumieniu z p. Ministrem 
Skarbu odbędzie się w  czwartek 21-go bm. posiedzenie 
Komisji Skarbowej, poświęcone analizie obecnej sytuacji 
walutowej, na którem p. Minister Skarbu przyszedł u- 
dzielić w  tym względzie wyjaśnień.

OCHRONA GRANIC WSCHODNICH.
Pod przewodnictwem posła Iłskiego odbyło się po

siedzenie komisji administracyjno-wojskowej w  spraw:e 
ochrony granic wschodnich.

Imieniem Rządu złożyli sprawozdania p. Minister 
Spraw Wewn. dr. Kiernik, Dyrektor Dep. Bezp, w  Min. 
Spr. Wewn. p- Borzęcki oraz zastępcy Sztabu General
nego i M. S. Wojsk- Ze sprawozdań tych okazało się, 
że sprawa ta jest nieszczęśliwym spadkiem, jaki Rząd 
obecny odziedziczył po poprzednim, który dopiero w  
dniu 24 maja poraź pierwszy zainteresował się tem, że z 
dniem 1 lipca granice wschodnie będą zupełnie otwarte.

Po ożywionej dyskusji, w  której brali udział posło
wie Załuska (Zw. L.-Nar.), Zwierzyński (Zw. L.-Nar.), 
ks. Wyrębowski (Ch. D.), Kościałkowski (Wyzwolenie?, 
Polakiewicz (Gr. Dąbskiego), Malinowski (P- P. S.), 
przyjęto znaczną większością klubów większości wnio
sek pois. Zwierzyńskiego, przyjmujący do wiadomości 
oświadczenie p. Ministra Spraw Wewnętrznych i wyra
żający życzenie, aby jak najśpieszniej Rząd wniósł do 
Sejmu projekt ustawy., na mocy której sformowanąby 
została straż graniczna dla ochrony granic wschodnich 

OCHRONA LOKATORÓW .
Komisja Prawnicza zajmowała się w  dalszym ciągu 

'drugjem czytaniem projektu ustawy o ochronie lokato
rów.

Referował pos. Zygmunt Seyda. Dyskutowano nad 
drugim artykułem ustawy, który omawia w  jakich wy
padkach niema być stosowaną ochrona lokatorów. 
Międży innemi przyjęto punkt, iż mieszkania stanowiące 
uposażenie służbowe lub jego część nie pociegają ochro
nie. Również nie mają podlegać ochronie lokale żaba- 
wowe, kino-teatry, o ile nie należą do Instytucji Oświa
towych, dalej banki oraz T-wa Akcyjne.

’ AMNE3TJA.
Przed porządkiem dziennym posiedzenia Komisji 

Prawniczej pos. Liebermann (P- P. S.) oświadczył, źe 
zrzeka się referowania projektu ustawy o amnestji. Re
ferat przydzielono posłowi Bittnerowi (Ch. D.) i postano
wiono prosić p. Marszałka o postawienie tej sprawy na 
porządku dziennym pierwszego posiedzenia Sejmu w 
przyszłym tygodniu.

SOW IETY ME CHCĄ ZWRÓCIĆ FABRYK POLSKICH
Z Moskwy donoszą: Pertraktacje, prowadzone w 

komisji reewakuacyjnej w  ubiegłym tygodniu w  sprawie 
demontażu i wysłania fabryk metalowych, nie ©sięgnęły 
pożądanych wyników. Władze sowieckie, mimo uprze
dnio ustalonego terminu wyjazdu pełnomocnika fabryki 
Rudzkiego — p- Grunwalda na Ukrainę, odmówiły w  o- 
statniej chwil1 wizy, powodując ponowną zwłokę w de
montażu, który to termin jeśt odkładany z miesiąca na 
miesiąc od półtora roku. Również nie osiągnięto żadne
go, wyniku w; sprawie Tow. ake. „Donnan i Szwede,"

#  W  TEATRZE ŚW IETLNYM  „ORZEŁ" jutro ze wzglę
du ne kolosilny, napływ publiczności jako w ostatni dzień 2 
przedstawienia Świetnej' sztuki „ S o d o m a  i G o m o r a * ’, i 
to o godzinie 6-tej i 8-mej.

Lady Hamilton
^ której piękność i przedstawienia plastyczne 
|  uświetniły i shańbiły zarazem jej życie.
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Zamkiasie pieiiy walutowej.
W a r s z a w a ,  20. 6. (Tel. włas.) W  dniu wczo

rajszym władze skarbowe zarządziły zamknięcie giełdy 
pieniężnej w  Warszawie. Zarządzenie to wydane zosta
ło w  związŁ u z przebiegiem obrotów giełdowych w o- 
statnich dniach. Żaden z wielkich i poważnych banków 
nie zgłaszał się na giełdę poza zupełnie wyjątkowymi 
wypadkami. Zgłaszały się jedynie banki podrzędne, 
które zgłoszeniami swemi podwyższały kursy walut i 
których zgłoszenia w  znacznej części świadomie na to 
były obliczone. Stałym objawem przytem było wystę
powanie z żądaniami walut od giełdy, a nie ofiarowywa
nie walut w  jakiejkolwiek mierze-

Zamknięcie giełdy dotyczy tytko obrotu walutami, 
tt obrót akcjami i papierami dokonywa się nadal.

Zamknięcie obrotów walutowych rozciąga się, oczy
wiście na wszystkie giełdy krajowe w  państwie.

Równocześnie wszystkim bankom dewizowym zo

stało odebrane prawo zaspokajania rynku walutami, a 
pozostawiono im jedynie czynności komisjonerów w  o- 
brotach walutami. W  związku z tern bańki zobowiążą-ie 
są do oddania wszystkich zapasów walut do P. R. K. P. 
Zarządzenie to przyjęły wielkie banki ze spokojem i na
wet z ulgą.

Rząd poczynił również starania, ażeby przedłożenie 
o rozpostarciu zarządzeń dewizowych na Górny Śląsk, 
które w  pierwszem czytaniu wniesione było w Sejmie 
na i&Siedzeniu piątkowem, uzyskało moc ustawy w. prze
ciągu paru drti.

Wydane zostały również zarządzenia celem ujęcia 
walut z wywozu w  tych wypadkach, gdy transakcje od
bywają się w  walutach obcych.

Dalsze zarządzenia, 
giełdowej, są w  toku.

skierowane przeciw spekulacji

Z  R a ć y  L i g !  l a r o d o f ,
Sprawa ufworzeftia międzpiar.odowej doradczej, ktrinsfisfi a&min isftracy jnej. 

ŁadrsKsEka. — k©8ej©we i porłeme* —  Sprawy bałkańskie.
«ISa

G e n e w a .  ( P A T ) Rada Lig' Narodów ma się ze
brać 29 bm- w  Genewie dla rozważSSia szeregu spraw 
bieżących. Na porządku zebrania są i tym razem spra
w y  bezpośrednio nas interesujące.

Ouinones de Leone przedstawiciel Hiszpanii w  Lidie 
bedzie referował sprawę utworzenia międzynarodowej 
doradczej komisji administracyjnej dła spraw Gdańska I 
zagłębia Saary. Sprawa ta miała być rozważana już na 
poprzedniem zebraniu Rady, została jednak odroczona 
na skutek interwencji polskiej delegacji, która wypowie
działa się zasadniczo przeciw utworzeniu podobnej ko
misji, nie przewidzianej w traktacie wersalskimi a mogą
cej wprowadzić jedynie zamęt przy ustalaniu kompeten
cji organów, przewidzianych w traktacie, a powołanych 
ao załatwiania spraw Gdańska. Przedstawiciel Hiszpanii 
będzie również reefrował 6 spraw gdańskich, wniesio
nych czy to przez rząd polski, czy  też przez senat gdań
ski, czy też w  końcu przez wysokiego komisarza Ligi: 
stan finansowy wolnego miasta; utworzenie polskiego 
zarządu kolejowego na terytorium Gdańska; przekaza
nie zgodnie z art. 25 konwencji polsfco-gdańskiej z dnia 
9-go listopada 1920 r. dóbr radzie portu; prawo zaciąg
nięcia przez radę portu pożyczki; pobieranie przez 
rząd polski opłat za w izy od Gdańszczan przy przekra
czaniu granicy polskiej; wreszcie stan finansowy rady 
portu. Sprawa ogólnego stosunku pomiędzy Polską a 
Gdańskiem obszernie omówiona podczas pobytu gene
ralnego Sekretarza sir Ericka Drummonda w  Warsza
wie, nie została jeszcze wniesiona przed forum Ligi. Nie

ulega wątpliwości, że sprawa zagłębia Saaiy, wniesio
na na porządek obrad na żądanie Angiji wzbudzi naj
większe zainteresowanie.
1 Delegat Wiehciej Brytanji postanowił zwrócić uwagę 
Rady Ligi na niektóre zarządzenia, wydane w Sarze 
dla utrzymania spokoju i porządku i zaproponował wy
słanie do zagłębia komisji w  celu zbadania, czy dotych
czas administracja była tam sprawowana zgodnie z 
przepisami traktatu wersalskiego. Dotychczas delegat 
Wielkiej Brytanji bezwzględnie bronił polityki komisji 
rządzącej zagłębiem. W  imieniu Ligi Narodów, obecnie 
pod tym względem zaszła zmiana. Nie znaczy to, że 
Anglja’ wyraża już dziś wotum nieufności dla komisji, 
lecz stanowczo komisja nadal nie będzie mogła z góry 
liczyć na poparcie swojej polityki w  Londynie. Trzy 
sprawy mniejszości narodowych będą dyskutowane na 
tern zebraniu: przyjęcie zobowiązań międzynarodowych 
względem mniejszości przez Estonię i Lawę oraz inter
pretacja 4-go art. (uzyskanie obywatelstwa) traktatu, 
podpisanego przez Polskę. Sprawa wywłaszczenia przez 
rząd rumuński optantów węgierskich znów będzie pod
jęta. Jak wiadomo, sprawa ta nie została na ostatmem 
zebraniu Rady załatY/iona, Pozatem Rada zajmie się 
losem uchodźców greckich i ludhości w  Tracj: zachodniej 
i zbada projekt zmian 10-go a rt pakżu, y  nadesłanego 
przez Kanadę. Jak zwvkle i tym razem Radzie został 
przedłożony cały szereg raportów komitetu finansowe
go Ligi, komitetu ekonomicznego komisarza Ligi w 
Austrji, komisarza dła walki z opjum, komitetu zdrowia 
i trzy raporty w  sprawie rozbrojenia.

K r ę t a c t w a  s o w j e c k i e *
fłtagną uznania prawneg© psrzez AsraglĴ . — O ile Anglja jbęcteie wspaniałomyślną,

Sowiety bądą wśpaniafa>niyilniej£zea >
L o n d y n ,  19. 6. (Pat.) Według ,,Daily Telegraph", 

sowjety wystosowały do rządu angielskiego notę, w której 
stwierdzają, że po zlikwidowaniu kwestji spornych pomiędzy 
obu' państwami nadszedł ich zdaniem odpowiedni moment do 
uznania prawnego sowjetów przez Anglję.

B e r l i n ,  19. 6 (Pań.) Rosyjska agencja telegraficzna 
donosi, że Trocki uważa jeszcze stosunki z Anglią za niepe
wne. Zdaniem Trockiego !ord Curzon liczył tylko, że Rusią 
przez jakąkolwiek nieostrożność obrazi angielską opinję pu
bliczną, przez co lord Curzon uzyskałby wolną ręłi ę. Rosja 
przewidziała jego zamiar i udzieliła odpowiedzi której ton 
jest mniejwięcej następujący, iż 0 Ile Curzon chce być wspa
niałomyślnym, Rosja bedzie wspaniałomyślnie;sza, o ile Cur
zon nie chce wojny, Rosja nie chce jej jeszcze bardziej. Uste-

PONOW NY WYBUCH ETNY.
W i e d e ń .  (PAT.) „Neue Freie Presse" donosi z 

Neapolu: Prof. Aleksander Mailatra, sekretarz między
narodowej komisji dla badania działalności wulkanów 
podaie, że w  nocy z soboty na niedzielę po długiem, 
wstrząśniemy nastąpił ponowny wybuch Etny. Utwo
rzyło się 5 nowych kraterów, % których wydobywa się 
lawa w  wielkiej ilości. Okoliczne lasy pinjowe oraz po
la zostały zniszczone. Mieszkańcy w  panice uciekają. 
Według wiadomości z Katanj', strumienie ławy znajdują 
się w  odległości 1 kilometra linji Lingua-Glossa, a lud
ność tej miejscowości w liczbie 22 000 opuściła swoje 
siedziby.

pliwość Rosji pokrzyżowała plany jej nieprzyjaciół. Dalej 
oświadczył Trocki na kongresie pracowników przemysłu me
talurgicznego. że wobec grożącej sytuacij międzynarodowej, 
Rosja musi trzymać armję w pogotowiu wojennem. Wzmoc
nienie armii osiągnie się przez zamianę jej na armie milicyj
ną. Rząd sowjetów zdecydowany jest wprowadzić w kra
jach wschodnich, należących do federacji sowieckiej politykę 
międzynarodową w  myśl przyjętych niedawne -vv tycznych.

ŻĄDANIA SOWIECKIE WOBEC FRANCJI.
L o z a n n a .  (Pat)- Litwinow przesłał rządowi 

francuskiemu notę, w  której protestuje przeciwko sprze
daży floty wranglowskiej, żądając jej zwrotu rządowi 
sowietów.

ZNISZCZENIA.

C a t a n j a , 19. ó. (Pat.) Lawa wybuchająca i  g łów 
nego krateru Etny rozlewa się po wzgórzach sąsiednich, grze
biąc licznie znajdujące się tam osady. Kawałki xw„rdniale; 
lawy padają około Giardini i Taornina. Lawa dochodząca do 
wysokości 10. metrów posuwa się z  chyżościa 20 m etrów  na 
godzinę, niszcząc wsie i pola. Na linji Lingua-u lossJ i Car 
stagliole utworzyły się od wstrząsnień szerokie .Szczeliny, Ze 
wszystkich stron przybywają wozy, które zabierają ucieka
jących i przenoszą ich w, bezpieczne miejsce.

W IZYTACJA MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH.

R z y m ,  19. 6. (Pat.) Minister robót publicznych w y
jechał w okolice Etny.

rządku. Według zapewnienia ministia spraw wewn. o- 
soby, które wzięły udział w  kontrrewolucji, zostaną po
stawione przed sądem zwykłym, gdyż nowy rząd nic 
ogłosi! otanu oblężenia.

CZECHOSŁOWACJA A BUŁGARJA-
W i e d e ń .  (Ag. Wsch.) „Neue Frete Presse" do

nosi z Pragi: Czesko-słowaclrie minister jum spraw za
granicznych uważa przewrót bułgarski za sprawę czysto 
wewnętrzną Bułgarji. "daniem Ministerstwa niema po
wodu do interwencji Małej Ententy jak długo Bułgar- 
ja nie narusza swoich zobowiązań wzgiędem zagranicy, 
Miałoby to miejsce wówczas, gdyby Bułgarja przeprj- 
wadziła mobilizację, gdyż to równałoby się złamaniu 
traktatu w  Neilly.

RZĄD RUMUŃSKI 1IIE BĘDZIE INTER WEN JG W AL.
B u k a r e s z t .  (Ag.Wsch.) Tutejsze koła politycz

ne są zdania, iż obecny rząd rumuński odnosi się raczej 
życzliwie do gabinetu Zankowa, gdyż przewrót bułgar
ski zaszkodził interesom opozycji włościańskiej w  Ru
munii. Z tego powodu rząd rumuński nie byłby skłonny 
do interwencji w  Bułgarii.

NOTA JUGOSŁAWJI, RUMUN j l  I GRECJI 
DO BUŁGARJI.

B e l g r a d .  (Ag. Wsch.) Raaa Ministrów pod prze
wodnictwem Kióla Aleksandra ..ustaliła tekst noty, która 
ma być wręczona rządowi bułgarskiemu w  imieniu Ju- 
gos’awji i Rumunii- Do żądań wyłuszczonych w  nocie 
przyłączyła się również Grecja, oświadczając swą so
lidarność z Wystąpieniem Rumunii i Jugosławii. Nota żą
da od Bulg&rji rozbrojenia do norm przewidzianych w 
traktacie Neuilły oraz wysuwa różne żądanie przewi
dziane klauzulami traktatowemi.

Telegramy.
NEBYW AŁA ZNIŻKA W ALU T OBCYCH NA GIEŁDZIE 

LONDYŃSKIEJ.

L o n d y n .  (PAT.-P. R.) Na giełdzie wczorajszej 
zaznaczyła się niebywała zniżka walut obcych, a w 
szczególności marki niemieckiej Miarka niemiecka no
towana była w sobotę 515 000, wczoraj zaś 'K now an ia  
końcowe wykazały 700 000- Franki'francuskie i belgij
skie również spadły, mianowicie notowania wstępne w y 
kazały franlc francuskie —  75,70, franki belgijskie 86,25. 
Ta niebywała i gwałtowna zniżka walut pojzostaje w  
ścisłym związku z kwestią reparacyjną. „Times" zazna
cza, że w  sobotę na giełdzie byli rylko „sprzedający", 
kupujących nie było. Dziennik ten stwierdza, w  dal
szym ciągu bez-względną konieczność zlikwidowania w 
jaknajbłfższej przyszłości kwestji reparaoyjnej Dalsze 
jej odwlekanie może, zdaniem dziennika, tyk o  powięk
szyć w  dalszym ciągu strary ekonomiczne Europy.

SOBÓR EKUMENICZNY.

R z y m .  (Ag. Wsch.) Porządek dzienny soboru 
ekumenicznego r. 1925 jest nieustannie przedmiotem roz
ważań Papieża i Kongregacji. Obrady trzymane są w 
ścisłej tajemnicy, jak przypuszczają dzienniki, Sobór zaj
mie się nietylko niesłychanie doniosłą sprawą unji Ko
ścioła wschodniego i zachodniego, ale również podejmie 
obrady nad zagadnieniem władzy świeckiej Papieża. 
Sprawa ta jest nietylko zagadnieniem religijnem, lecz ró
wnież politycznem i stanowi, jak wiadomo, główny 
przedmiot nieporozumień między Watykanem a Kwiry
na} em. (Sobór ekumeniczny znaczy zjazd biskupów ca
łej „zamieszkałej" ziemi.)

PRZEWRÓT W  CHINACH.

M o s k yv a- (Ag. Wsch.) Dzienniki sowieckie przy
noszą uzupełniające szczegóły o przewrocie w Chinach, 
w  rezultacie którego prezydent republik5 chińskiej Li- 
Juan-Hyung zmuszony był uciec z Pekinu i schronić się 
do Tien-Tsinu. Prezydent zos+ai aresztowany przez gu
bernatora prowincji Tien-Tsinu. Po zwróceniu pieczęci 
prezydenckiej i zrzeczeniu się formalnem władzy Li- Ju- 
an-Hung został wypuszczony na wolność. Następcą je® 
go jest Tsao-Tung.

Bezpośrednim powodem ucieczki prezydenta byia 
wiadomość o zbuntowaniu się wojsk kwaterujących pod 
Pekipem z powodu niewj płacenia żołnierzom żołdu. W  
Pekinie panuje obawa, że wojsko i policja nie otrzymaw
szy żołdu, stworzą własny rzad i wybiorą własnego pre
zydenta.

STARCIA MIECZY KOMUNISTAMI A SOCJALISTAMI 
FRANCUSKIMI.

P a r y ż -  (PAT.) „Petit Parisier" donosi z  Marsylji, 
że na Avenue Prado doszło do starcia między t. zw. 
związkiem przyjaciół ustawodawstwa sowieckiego a ka- 
melotami królewskimi. Kilkunastu uzbrojonych kanie- 
lotów rzuciło się na członków związku z krzykiem: 
Niech żyje król! Starcia powtórzyły sie kilkakrotnie w 
ciągu dnia. ,Petit Pansien" podaje, że także w  Paryżu 
koło kościoła sw. Medarda doszło do starcia między ko
munistami a kamelotami. Trzech komunistów areszto
wano.

1 £łoty =  20000 marek

Zaprowadzenie spokojni w Balgarfil
W i e d e ń .  (Ag.W sch.) Wedtog zapewnień kore- 

ipondenta sofijskiego „Neue Freie Presse" stosunki za- 
■Owno w  stolicy Bułgarii jak j na prowincji poczynają 
labierać charakteru zupełnie normalnego. Wszystkie u- 
■zędy po«ljęły z powrotem pracę. —- Policja uzupełnia się

stopniowo. Aresztowań nowych nie przedsięwzięto 
wcale. Co się tyczy prowincji, to rządowi udało się ze 
stosunkowo dużą łatwością zgnieść opór zwolenników 
Stambulińskiego. W niektórych miejscowościach ludność 
zorganizowała gwardje obywatelskie dla utrzymania po-

W y l m c ł i  E t n y .
Pięc "crateTÓw* — Lucfność -  panice uciekną — IZnSszczenia* —  anin*

^©foćf p-iHicznych.
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Mmly II. TfazilH Lekarzy.
W  swoim czasie donosiliśmy o II- Zjeździć lekarzy 

i działaczy sanitarnych miejskich, który zakończył swe i 
obrady w  dniu 1 ma1a br. w  Poznaniu. Obecnie otrzy
maliśmy uchwały tego Zjazdu, z których podajemy naj
ważniejsze, mogące interesować szerokie warstwy spo
łeczeństwa.

Uchwały Zjazdu dotyczą: szpitalnictwa, wa 4d z gru
źlicą, położnictwa, organizacji, zdrowia publicznego, 
boisk w miastach, stacji mlecznych itp

W  sprawie szpitalnictwa, zjazd stanął na stanowisku, 
że szpitale publiczne, —  za wyjątkiem szpitali dla umy
słowo cńorych, chorych wenerycznych i innych specjal
nych, . —  winny być administrowane przez samorządy. 
Zjazd wypowiedział się za wprowadzeniem podatku sa
morządowego na cele zdrowia publicznego, a do czasu 
uporządkowania finansów miejskich, za zapewnieniem 
gminom przez Rząd takiej pomocy finansowej, któraby 
umożliwię, prawidłowe funkcjonowanie szpitali; przy- 
czern Kasy Chorych winny opłacać rzeczywiste koszta 
kuracyjne swych członków, a nie 50 proc. tych kosztów.

Walka z gruźlicą była na zjeździć specjalnie oma
wiana. W  walce tej i w  środkach zapobiegawczych win
ni wziąć udział: Rząd, Samorządy i Społeczeństwo. 
Walka z gruźlicą winna się oprzeć na ustawie- przeciw- 
gruźlicowej, uchwalonej przez Sejm, do walki tej po
trzebne są liczne zastępy lekarzy i pielęgniarek, jak i no
we sanatorja. ;

Środkami zaradczemi, przeciwko szerzeniu się gru 
źlicy są kolonie letnie dla dzieci w  wieku przedszkolnym 
i szkolnym, tworzenie szkół na otwarłem powietrzu, 
zaspokojenie głodu mieszkaniowego, ujednolicenie akcji 
przeciwgruźliczej, tępienie używania alkoholu przez mło
dzież. W  sprawie obecnego programu szkolnego Zjazd 
zajął wyraźne stanowisko, wskazując na zgubne skutki 
przeciążenia młodzieży naukami, którym to skutkom 
sprzyjają opłakane warunki sanitarno-hygjeniczne szkół, 
przyczem Zjazd wypowiedział się przeciwko zamiarowi 
skrócenia; wakacji letnich do 6 tygodni.

Sanacje opłakanego stanu położmctwa na caiym te
renie państwa, widzi. Zjazd w niezwłocznem wydaniu 
ustawy w sprawie pomocy położniczej, zakładaniu od
działów położniczych przy szpitalach1 miejskich, w  spe- 
cjainem szkoleniu akuszerek na kursach dwuletnich, sub
wencjonowaniu przez gminy akuszerek, osiadłych na 
wsi, organizowaniu poiadni dla matek itp.

W  sprawie boisk w miastach Zjazd powziął nastę
pujące uchwały: 1. Zjazd uważa za niezbędne zakłada
nie: a) boisk przy wszystkich szkołach i oddanie ich do 
dyspozycji dziatwy także w  niedziele i święta, b) boisk 
dla dziatwy przedszkolnej i 1 zkolnej w  ogrodach miej
skich, c) boisk zamiejskich (stadjonów) dla młodzieży 
starszej. 2. Zjazd uważa za niezbędne zorganizowanie 
kieroTrtiictwa i nadzoru nad zabawami dziatwy i mło
dzieży w  sposób, jaki nam wskazał nieodżałowanej pa
mięci Henryk Jordan- 3. Zjazd uważa za niezbędne, po
łączenie towarzystw i komitetów, opiekujących się za
bawami dziatwy i młodzieży w  ogólno- polski związek 
Jordanowski. 4. Zjazd poleca tę sprawę stałej opiece 
Związku miast, który powinienby dla tego celu posiadać 
w  swym Zarządzie znawcę —  referenta.

Co do działalności Rządu i Samorządów w  dziedzi
nie zdrowia publicznego winna być prowadzoną przede- 
wszystkiem w  kierunku zapobiegawczym. Samorządy 
winny posiadać własne komunalne organy zdrowia pu
blicznego, korzystając z praw przysługujących równo
rzędnym oiganom państwowym. Sprawy sanitarne sa
morządów winny być przez nie prowadzone t>od kontro
lą i przy poparciu Min. Zdrowia Publicznego.

Zjaza uznaje konieczną potrzebę otwierania przez 
zarządy miast miejskich stacji m'ecznych dla zaopatry
wania w  dobre mleko przedewszystkiem dzieci i cho
rych, ponieważ otwieranie w rmastach stacji mlecznych 
i poradni dla dzieci jest najodpowiedniejszą drogą do 
zmniejszenia śmiertelności wśród dzieci.

W  sprawie i t m y s lo  t a p g r i o w w
' otrsjrmujem). następujące pfsm o:
W myśl umowy zarobkowej, zawartej w dniu 4. 

czerwca, 23 r. pomiędzy Centralnym Związkiem Praco
dawców na Województwo Pomorskie oraz miasto i po
wiat Bydgoszcz z jednej strony a związkami zawodowemi 
z drueiej strony należy przemysł transportowy wliczyć 
do kategorji II-giej taryfy z dnia 4. czerwca 1923r.

Zaszłą pomyłkę, przydzielając przemysł transportowy 
do Kategorji Iil-ciej, prostujemy niniejszem, podając 
poniżej godzinowe obowiązujące dla Wspomnianego 
przemysłu i
Rzemieśl. w piei wsz. 2 lat. po wyuczeniu 2.172 mk.

„  po dalszych 2 „  po „  2.511 „
„  no 4 latach po wyuczeniu . . 2.848 „

■Robotnicy w y k w a lif ik o w a n i  2.365 „
„  mewykwalifik. od 16— 19 lat , '922 „
„  ,, , od 18— 21 lat . 1.504 „
„  „  ponad 21 l a t . , 2.355 „

Robotnice od 16— 18 l a t ............ 722 „
M od 18— 21 lat . \ . . .  . 973
„  ponad 21 lat . . . . . . .  1.463 „
„  w yk w a lifik ow a n e .......  1.622 „

Wóźnicy otrzym.tygod. dokładki w wysokości 10.730 „

Za Centralny Związek Pracodawców na V:oje?.ództwb PomorsJe 
maz miasta i powiał Bydgoszcz.

(— )  J. T a l a g a .

I  szkut; rzeaieśiucTy 
i w  Grudziądze.

iii.
Sprawa szkól zawodowych na Pomorzu miała swe

go czasu być popchnięta naprzód w ten sposób, że przy 
Kuratorium Pomorskiego Okręgu Szkolnego powstać 
miał, taksamo jak w  Wiełkopolsce, Wydział Specjalny 
dla szkół zawodowych, za Czasów, kiedy jeszcze istnia
ło Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej. Ogłoszono kon
kurs na posadę naczelnika tego Wydziału, nikt się jedn k 
nie zgłosił z odpowiedniemi kwalifikacjami. Zajęła się 
następnie sprawą komisja dla spraw szkolnych, wobec 
tego jednak, że kilka szkól dokształcających upadło, — 
acz kilka powstało nowych —  sprawa utknęła. Zaczę
to więc oi ganizować szkoły dokształcające w  Poznaniu 
z poręki Wydziału IV Kuratorium. Dziś prawie wszy
stkie miasta mają zorganizowane szkoły dokształcają
ce, razem jest —  jak wykazuje statystyka — 28 szkól z 
3700 uczniami.

Miasto Grudziądz bardzo ważne spełniłoby zadani®, 
gdyby zajęło się założeniem zawodowej szkoły handlo- 
wo-rrzemysłowej z warsztatami rzemieślniczeo' i od
działami żeńskiemi. Wzmógłby się dobrobyt rodzin ro
botniczych, zyskałoby się moralność, wzrosłoby przy
wiązanie do pdństwa, —  słowem Wielką odniósłby ko
rzyść naród ca ty.

Nie wątpimy też, że tak Magistrat jak Rada Miejska 
zajmą się żywo tą sprawą tak bardzo, ważną, że Gru
dziądz zabiegać będzie około tego, ażeby stworzyć na 
Pomorzu to samo, co Wielkopolską posiada w  Gnieźnie, 
nie mówiąc już o wzorowych szkołach handlowo-prze
mysłowych i kursach rzemieślniczych z Warsztatami w  
Poznaniu. Niechaj sprawą tą zainteresuje się równKź 
Towarzystwo Przyjaciół miasta Grudziądza, chcące się 
starać o to ażeby Grudziądz stał się ośrodkiem nietylko 
przemysłu i handlu, ale i kultury polsłdei

Oby tylko; rzeczy nie odkładano, nie ściągano się z 
zamienieniem projektu w  czyn. Straciłby Grudziądz du
żo. gdyby inne miasto nas ubiegło i przystąpiło do zre
alizowania pięknych tych zamiarów, za które p. naczel- 
n d m  Depcęyńskiemući Wydziałowi Szkół Zawodo
wych w  Poznaniu Pomorze' winno być wdzięcznem. 
Znajdziemy łam zawsze chętną i skorą pomoc w  dopro
wadzeniu dzieła do Szczęśfrgłego końca.

De k& lick isj W i d  t' parafii :rqdzią#iki8j
Tutejsze Stowarzyszenia katolickie urządzają w niedzielę 

dnia 24-gc bm.
W IFLKA ZABAW Ę LATO W  A

u p. Salczyńskiego (dawniej Penner) po drugiej stronie W isły, 
dokąd parowiec gości przewozić becizie.

Program: 1, Koncert kapeli 64 p. p„ 2. Gry towarzyskie, 
Koło szczęścia, strzelanie do tarczy, gry dla dzieci itp:, 3. 
Tańce. ' 1 - |g ' grafi

Wymarsz Towarzystw ze sztandarami i muzyką o godzi
nie 1 i oół po południu z głównego Rynku,

Czysty zysk przeznaczony jest na budowę kościoła w 
Tan nie.

W  razie niepogody zabawa odbędzie się w niedzielę 1-go 
lipca br.

Powyższa zabawa ma nietylko na celu, zasilenie tunduszu 
na budów,e Domu Bożego w Tarpnle, lecz ma być zarazem 
publiczną manifestacją przeciw grzesznym zakusom sekciar
stwa, które, jak wiadomo, i w Grudziądzu zarzuciło swe sieci 
na połów dasz katolickiej*

Kto więc pragrfe stwierdzić publicznie swą niewzruszoną 
wierność dla W iary św. i naszego Kościoła katolickiego, nie
chaj nie omieszka przybyć z rodziną na te zabawę.

O .to  Prosi serdecznie
Komitet Towarzystw Katolickich w: Grudziądzu.
Ks. prob. D e m b e k  , patron Tow. Katolickich.

Zehg demonstracji rotaiiczei 
w  d m  i8-io mail) br. na Radzie W eirtief

Sprawę tę na pouiicdziałkowem zebraniu Rady Miejskiej 
poruszył radny miasta poseł Reder. Przedewszystkiem skre
ślił on przebieg całego zajścia. Robotnicy nie otrzymawszy 
należnej im podwyżki, określonej pTzez Urząd Statystyczny, 
pragnęli zademonstrować publicznie swoje żądania przez u- 
rządzenie zebrania i poHhodt* demonstracyjnego przez ulice 
miasta. Żadnych ukrytych celów nie było, rozchodziło si< 
jedynie — co uwidoczniły także niesione przez robotników] 
w czasie pochodu transparentu —  c ujawnienie wobec szer
szych warstw obywatelstwa opłakanych warunków bytu ro
botnika. Gała wina ze strony robotników polegała jedynie 
na tern, że zebranie i pochód demonstracyjny nie były poli
cyjnie zameldowane. Policja jednak wobec demonstracji ro
botniczej wystąpiła za ostro, rozpędzając robotników przy 
użyciu białej broni i aresztując niektórych demonstrantów. 
Mówca podkreślił także m oTi" fakt, iż właśnie z robotników, 
których dziś rozpędzano szablami i aresztowano, rekrutowały’ 
się szeregi wyzwalające miasto Grudziądz z niewoli pruskiej 
i broniące Ojczyzny przea bolszewikiem. W  rezultacie poseł 
Reder zwrócił się z zapytaniem do prezydenta miasta, jakie 
kroki poczynił W tej sprawie, żądając równocześnie wytocze
nia śledztwa i ukarania winnych

Na tem samem stanowisku stanął radny miasta p, Nowak, 
przedstawiciel Chrzęść. Związku Zawodowego, który poza- 
tem wywody posła Redera uzupełnił nowemi szczegółami, 
podaiąc np. fakt, iż jeden Bogu ducha winny robotnik, który 
w pochodzie żadnego nie brał udziału, został brzóz policję 
poturbowany, przyczem odniós. szkody materialne.

W  tym 1 samym, duchu przemawiali jeszcze radni miasta 
dyr. Pószwiński i p. Barańczak

Ostatecznie przeszedł wniosek kompromisowy, pp. dyr. 
Poszjwińskiegc i pos'a Redera, _wzyv ający prezydium magi-

1 strata do wezwania komendy pomorskiego okręg* policji pań- 
stwowie; do zarządzenia surowego śledztwa i ukarania win-' 
nych.

Pan prezydent oświadczył. w imieniu magistratu wofeec 
powyższego wniosku, że go przyjmuje, gdyż tak on jak i ma
gistrat a i policja ma wszelki interes, by sprawa została 
wszechstronnie oświetlona.

Zatem odczekać należy śledztwa, po którera sprawą po
wyższą zajmie się raz jeszcze Rada Miejska

Życzyc tylko należy, by śledztwo jw przyópiesdunem po
stępowało tempie, zwłaszcza, że szereg przykładów które 
podali poseł Reder i radny Nowak wymagają bezwzględnego 
wyiaiśmenia.

Wiadomości bieżące*
I fa le n d a r s : : Uzwartek Alojzego Gonzagi. Wschód słoń. 
3.39 zachód 8.24 Wschód księżyca 11.29 zachód— .

Aa
Stan woay na Wiśle z 20. 6. 1923.

Kraków + 2,03, Warszaws i  1.45, Toruń. 1,22, Fordon 
-t- i ,21 Chełmno 4- 1,18, Grudziądz +  1,35, Kurzebrak 
*i71, Piekło 4-1,16 Tczew  -I- 1,36, Binlage 4- 2,52

< Schiewenhcrst 4- 2,72

Hf
—* *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  ś r o -

d e, dnia 20-go czerwca wieczorem o godzinie 8-mej 
przedstawienie popularne, 50 procerĄ zniżki „W  i e r n a K o - 
c h a n k a ’ji. sztuka w 3 aktach, Fijałkowskiego.

W  c z w a r t e k ,  dtaia 21-g.o czerwca wieczorem o godzi
nie 8-mej „G  o b e 1 i n“ , krotochwila w, 3 aktach Jastrzębca- 
Zalewsldcgo. Bony ważne.

W  p r z y g o t o w a n i u :  ;,Dom  O t w a r t y " ,  Bałuc
kiego i „B ę b e n“ , Vebera

- J *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś w śroaę po raz 13 
„W  i e r n a  K o c h a n k a "  Fijałkowskiego, która na wszyst
kich przedstawieniach wypełniła widownię po brzegi, dzięki 
doskonałej grze zesporu z p. Kostecką, Czekallówną, Lenkiem, 
Cichockim, Łozińskim. Burskim i. Szymańskim na czele. Bony 
ważne.

W  c z w a r t e k  yoraz 6-ty nadzwyczajna wprost kro
tochwila „ G o b e l i n ’*, która dzięki swej wartości literackiej, 
kumorowi i przedewszystkiem świetnej grze artystów z pp. 
Lenkiem, liartmannową, Kostecką, Łozińskim, Cichockim i 
Ilcewiiczem na czele, zdobyła sobie wstępnym naszą
publiczność. Będzie1 to również przedstawicr.Aj zniżkowe. 
Sony ważne.

W  n a j b l i ż s z y  p i ą t e k ,  uzięld staraniom dyrekcji 
i dyrektora fabryki Uerzfeld i Viktorius inz. p. Jagodzińskiego 
odbędzie się przedstawienie ,.W i e r r, c j K o c h a n k i * ’ dla 
robotników i ich icdzir z tej fabryki. Zakupienie tego przed
stawienia przez dyrekcję fabryki należy podkreślić specjalnie 
jako czyn wysoce obywatelski, dążący do ukulturalnienla jak 
najszerszych mas. Jest to również zasługa teatru, która za
inicjowała i udostępniła cenami owo przestawienie, 

j — * *  D A L S Z A  P O W A Ż N a  Z W Y Ż K A  C E N
; P I E C Z Y W A  nastąpi z dniem jutrzejszym. Z powoda pod

wyższenia ceny m ą k i  ! w ę g l a  (prawdopodobnie do lWI 
p i  o c e n t )  podwyższa się c e n ę  c h l e b a  z 3  50U  na 

!} 4 3 0 0  maren, a cenę b u ł k i  z zSO marek na 300  m a r e k .  
I - - * *  DYREKCJA GIMNAZJUM ŻHNS^EGO W GRU

DZIĄDZU przyjmuje zapisy do gimnazjum i zgłuszeffiia do 
egzaminów pisemne i ustne w godzinach przyjęć od 12— 1 do 
1-go lipca br. P rzy  zgłoszeniu należy złożyć 1. metrykę 

I chrztu lub urodzenia, 2. świadectwo powtórnego szczepienia1 
ospy, 3. świadectwo odejścia ze szkoły, do której się uczę
szczało, 4. taksę wstępną i opłatę za egzamin.

Egzamin odbędzie się w sobotę, dnia 30-go czerwca do 
klasy I-szej od godziny 8-mej; do klas następnych po petudniu 
od godziny 4-tej.

— '** DYREKCJA SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 
POLSKIEGO W  GRUDZIĄDZU oznajmiaj że egzamin wstęp
ny' na kurs pierwszy odbędzie się dnia 2-go lipca o godzinie 
8-mej. Kandydat musi mieć 14 lat skończonych. Do podania 
należy załączyć: 1. metryk0 chrztu, 2. Ostatnie Świadectwo 
szkolne, 3. Świadectwo szczepienia ospy, 4. Własnoręcznie 
napisany życiorys, 5. Oświadczenie ojca iub opiekuna, że ze
rwała na wstąpienie do seminarium i poniesie koszta kształ
cenia.

— * *  TOW . NAUCZYCIELI MUZYKI W  GRUDZIĄDZU
komunikuje nam, iż wskutek ciężkich warunków bytu uchwa
liło pobierać płacę w ciągu wakacji. Nauczyciele muzyki 
przerwą naukę tylko na 2— 4 tygodni celem własnego w y
poczynku.

—•** KSIĘGA ADRESOWA M IASTA  GRUDZIĄDZA.
Pan Prezydent miasta Grudziądza przysłał do redakcji nasze, 
list treści następującej:

„Pan J e u t h e przystąpił do ułożenia księgi adresowej 
mirjsta Gi udziądza. Ułożenie takiej księgi leży w interesie 
miasta i jego mieszkańców.

Przeto uprzejmie proszę wszystkich zainteresowanych w 
te; sprawie, jak to Danów właściifeli domów, kupców, prze
mysłowców itd. o ułatwienie wyżej wspomnianemu przez udzie 
lanie informacji —  wydania dzieła, tak dla miasta potrzeb
nego".

Bliższe szczegóły podatny W jednym z następnych nu
merów.

—* * , Z  SALI SĄDOWEJ. Izba karna Sądu okręgowego 
w Grudziądzt na nosiedzeniu dnia 13 cze-wca skazała Leona 
Wicherta zegarmistrza ze Starogardu, już poprzednio za kra
dzież karanego na 1 i pól roku ciężkiego więzienia z wlicze
niem aresztu śledczego, utrartę pralw obywatelskich i dopusz
czalność dozoru policyjnego za zabranie przemocą p. Marcie 
Kuchtowej wdowie po nauczycielu w Lignowacn pow. gniew
ski odzieży i różnych sprzętów domowych.

Bładzikowski Józef rzeżnik z Gniewu skazany został na 
8 miesięcy więzienia Z wliczeniem aresztu śledczego. Bernard 
Gajewski wdowiec z Gniewu na 4 miesiące, Józef Kowalski 
robotnik z Gniewu na C miesięcy, Weronika Cionczerzewicz 
z Gniewu na 6 miesięcy, a Feliks Kruczyński, kupiec z Gogo- 
lewa pow. gniewski na 14 dni więzienia. Biadzikowski z Ga
lewskim skradli w Rzeźni Miejskiej w Gniewie zapomocą 
włamania 40 funtów mięsa, 10 juntów łoju i 5 litrów oliwy; 
pierwszy „as sam zabrał już swego czasu z Rzeźni kilkadzie-
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Siat funtów smalcu i 7— 8 funtów szynki, wszyscy inni oskar
żeni zaś skupowali skradzione artykuły spożywcze.

W  dalszym ciągu rozprawy skazany został Jan Kurowski 
robotnik bez stałego miejsca zamieszkania, już raz poprze
dnio karany, na 2 lata ciężkiego wiezienia, 14 dni aresztu, 
utratę praw oby watelskich na lat 5 i dopuszczenie dozoru po
licyjnego. Oskarżony włamał się swego czasu do mieszkania 
Franciszka Roźyńskiego i skradł bieliznę, ubiory i sprzęty do
mowe, poztem świadomie używał dokumentów fałszywych do 
wylegitymowania się, wystawionych na nazwisko Jana Ziur- 
ka. Współoskarżona małoletnia Wanda Skopińska z  Dąbrów
ki powl gniewski o udzielenie pomocy w tej kradzieży, dla 
braku odpowiednich dowodów uwolnioną został* od kary.

Leon Kaczorowskl^-szwajcar pochodzący z Kongresówki, 
faz! poprzednia karany skazany został na 1 i pół foku wię
zienia z  ‘wliczeniem aresztu śledczego i utratę praw, obywa
telskich przez lat 5 i to za kradzież 50 dolarów z zamknię- 
jtego kuferka na szkodę małżonków Moczek i kradzież 90 000 
marek peiwnej rodzinie z jej zamkniętego mieszkania.

W  końcu skakaną została Piakseda Zientara robotnica z 
Fmestowa pow. świeckiego, już raz karana, na 5 miesięcy w ię
zienia i 3 tygodnie aresztu z wliczeniem aresztu śledczego, 
a później przekazanie jej policji. W yrok ten jest wynikiem a- 
pelacjf, jaka oskarżona wniosła przeciw wyrokowi Sądu po
koju w Swieciu, skazującego ją na 9 miesięcy więzienia, a 
później na pobyt w domu wychowawczym w. Chojnicach. 
Skazana dopuściła się kradzieży na szkodę Stan. Jędrzejew
skiej w Czpelkach, zabierając jej różne rzeczy z mieszkania, 
od 9-letniej córeczki p. A. Zielińskiej wyłudziła 2 800 marek, 
oraz trudniła się nierządem w celach zarobkowych.

Sprawy kaścic?«e=
— ZMIANY W  DUCHOWIEŃSTWIE. Ks. wikary tumski 

Klunder został przeniesiony jako Jfcjffatus do Grudziądza (ko
ściół św. Krzyża) i obejmie stanowisko t6 od 1 lipca. Na jego 
miejsce przychodzi ks. wikary Wiśniewski, który odbywał do
tychczas studje muzyczne w Poznaniu.

— REKOLEKCJE W  WEJHEROWIE. W  dniach od 3-go 
do Sgo lipca br. odbędą się w Wejherowie w zakładzie Najśw. 
Marji Panny pod przewodnictwem ks. St. Adamskiego T . J. 
rekolekcje dla kapłanów, zorganizowane przez „Unltas**. Na
uka wstępna we wtorek, dnia 3 lipca o godz. 8-mej wieczo
rem. Koszty za mieszkanie i całodzienna utrzymanie wynoszą 
około 25 000 mareic dziennie.

O f i a r y  >

— * *  ZAMIAST KW IATÓ W  NA GRÓB ŚP. TADEUSZA 
ULATOWSKIEGO, obrońcy Górnego alaska, w 2-gą rocznicę 
śmierci składa 5 000 marek zrozpaczona babcia — na Czer
wony Krzyż.

P o d z ię k o w a n ie -
— * *  NA TOW . PO W STAŃCÓ W  I WOJAKÓW złożyli

PP.: Pituła Wincenty 2 000 marek, kino „Orzeł“  5 000 marek, 
Griinfeld Leon 3 000 marek, Kowalczyk i Kulpiński 5 000 ma
rek, Heldt Brunon 5 000 marek, Rutkowski Ignacy 1000 ma
rek, N. N. 10 000 marek, Uzdowsld Fr. 5 000 marek, N. N. l0 0()0 
marek, Kręćki i Sp. 5 000 marek, Stral Jan 1 000 marek, Szczer 
bicki A lojzy 10 000 marek, W. Korzeniewski 50 000 marek 
Polska Ska. Elektr. 10 000 marek, Piekarski Stanisław 2000 
marek, Jaśtak Fr. 2 000 marek, Bona Jan 5 000 marek, Senft 
5 000 marek, Antonik Józefa 1 000 marek,; Andrusikiewiczowa 
5 000 marek, Pankowski Jan 5 000 marek, Przejerski 500 ma
rek, Opałka Konst. 1 000 marek Hetmański Aleks. 500 marek, 
Siesicki Juljan 1 OCO marek, Łabędzki Jan .10 000 marek, Kłapa 
Feliks 20 000 marek. Chuda St. 5 000 marek, Struczyński 100o 
marek, Goga Józef 20 000 marek, Zajączkowski Jan 1 0C)0 ma
rek, Mroczyński 5 000 marek, Dzięglelewski 5 000 marek, Ba
ranowski Jan 3 000 marek, Zakrzewski Otton 5 000 marek, 
dr. Zwierzański 10 000 marek, Kolczyk 10 000 marek.

Powyższym ofiarodawcom składamy serdeczne podzięko
wanie. Dalsze ofiary przyjmuje, redakcja „Głosu Pomorskiego".

(— ) M a c i e j e w s k i ,  prezes,
(— ) Władysław G r a c z y k ,  skarbnik.

Buch towarzystw.
(rt.) Zebranie Zarządu To w. gimn. Sokół odbędzie 

się dziś w środę, d. 20 bm. o godź. S wiecz. w  dolnych u- 
bikacjach Hotelu Warszawskiego. Ze względu na ważne 
sprawy, udział wszystkich członków Zarządu koniecz.- 
ny- Zarząd.

“ (rt> BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU PRACO
W NIKÓW  UMYSŁOWYCH. Zebranie odbędzie się w czwar
tek dnia 21-go bm. o godzinie 7 i pół w Hotelu Warszawskim, 
na które zaprasza się członków.

(rt) NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET podaje do 
wiadomości, że ostatnie piątkowe posiedzenie Zarządu odbę- 
dzia się dnia 22-go czerwca o godzinie 5-tej w lokalu przy 
ulicy Solnej 4/5.

— (rt) NADZW. WALNE ZEBRANIE KOŁA POLEK od
będzie się w piątek, dnia 22-go czerwca br. o godzinie 7 i pół 
•wieczorem na malej sali Bazaru z powodu unieważnienia 
Walnego- Zebrania z dnia 14-go maja br. Na porządku obrad 
wybór nowego Zarządu. Uprasza się przeto o jaknajliezniej- 
szy udział członkiń i gości. Zarząd.

— (rt) ZEBRANIE KOŁA MIEJSCOWEGO PRAC. POCZT. 
TEŁ. I  TELEFONÓW odbędzie się w niedzielę, dnia 24-go' 
bm. o godzinie 2-giej po południu w Bazarze przy ulicy Mo
niuszki.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, jakoteż sprawozda
nie delegata z V kongresu w Poznaniu, wzywa się wszyst
kich członków do bezwarunkowego przybycia. Zarząd.

Z Pomorza.
— *'*  RADZYŃ. (Pomorze). Towarzystwo Powstańców 

I Wojaków W Radzynie, urządza w dniu 24-go czerwce pier
wszą swą zabawę świętojańską, połączoną z zawodami lekko
atletycznemu oraiz przedstawieniem przepięknej baśni dramat. 
jJCwlat paproci1’ i arcywesołej komedii „Sto Tysięcy**. ■

Po raz pierwszy obchodzić będzie Radzyń staropolskim 
Zwyczajem wigilję św. Jana puszczaniem wianków i paleniem 
ognisk w  ruinach zamku.

Żywimy nadzieję, że tak wielkiej okazji korzystania z 
chwil przyjemnych i ciekawych nie ominie Szan. Obywatel
stwo tak miasta jak i okolicy 1 tłumnie weźmie udział w po

chodzie, jak również w  catej zabawie. Bliższe szczegóły w 
afiszach. Zarząd.

— * *  ŁASIN. (Przyjazd teatru grudziądzkiego). W  nad
chodzący piątek zawita po raz czwarty do naszego miasta 
Teatr Miejski z Grudziądza, który za każdym razem cieszył 
się tutaj niebywałem wprost powodzeniem, przerywając choe 
na dzień jęaen szarzyznę małomieszczańskieao życia i nio
sąc w dom perły naszego przecudnego języka.

Tym razem ujrzymy na uaszej skromnej scenie jedno z 
arcydzieł naszej klasycznej literatury „ P a n a  G e l d h a b  a“ , 
świetną komedię Al. hr. Fredry.

— * *  ŚWIECIE. (Samobójstwo w okolicy). W  Serocku 
pow. świeckim dnia 17 bm. o godz. 11" przed południem odebrał 
sobie życie w sadzie wystrzałem z rewolweru jeden z naj- 
majętniejszych gospodarzy, niejaki Karol Juhnke. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. Dochodzenia w toku.

— * *  TORUŃ. (Plaga kataryniarzy). Po „Dzienniku Choj
nickim’* skarży się znowu „Słowo Pomorskie**, iż w  niektóre 
dni ulice Torunia roją się od kataryniarzy, którzy przed do
mami wygrywają przeraźliwie swe melodie. Wspomniany 
organ żąda od Magistratu zajęcia się tą sprawą i wydania roz
porządzenia, któreby pozwalało kataryniarzom uprawiać swój 
„kunśzt** jedynie na podwórzach dorjjw , których właściciele i 
mieszkańcy na to się zgadzają.

(Wściekły pies w okolicy). Służąca nauczyciela w Gal- 
czewie, pow. toruński została pokąsaną przez wściekłego psa 
tak niebezpiecznie, że jej życie jest zagrożone.

Na zarządzenie lekarza powiatowego nieszczęśliwą ofiarę 
przewieziono do instytutu pasteurowskiego w Warszawie.

— GNIEW.  (O odnowienie Kościoła paraijalnego). Pa
rafia gniewska posiada kościół niepospolitej wspaniałości. W y
gląd zewnętrzny owego kościoła jest zadowalający, jednako
woż wewnętrzny zastanawia z powodu ścian zabrudzonych 
od lat pyłem i pajęczyną. Wypadałoby więc, o ile fundusz 
kościelny nie wystarcza, przez kolekty zebrać sumy potrze
bne dla oczyszczenia kościoła. Ma się rozumieć, i i  to nie
łatwo, przy drożyźnie obecnej, lecz zapewnie każdy parafia
nin, zamożny i niezamożny, nie będzie sjczęddł na cel upię
kszenia kościoła swego grosza.

—* *  BRODNICA. (Wystawa obrazów). Z okazji wysta
wy przemysłowo-rolniczej i złączonych ż nią uroczystości, 
Związek powsz. artystów-plastyków, w Krakowie urządza w 
czasie od 23 do 30 ezrea br., w gmachu głównym wystawy 
przemysłowo - rolniczej w Brodnicy wystawę obrazów. W  
interesującej tej wystawie ukażą się dzieła zaszczyt
nie znanych artystów malarzy PD.: Kossaka, W łodzi
mierza Tetmajera, Wincentego Wodzinowskiego, Ludwika 
Stasiaka, Kaspra Żelechowskiego. Leonarda Stroynowskiego, 
Stanisława Szwarca, Jana Kostki, Stanisława Klimowskiego, 
Witolda Florkiewicza, Karola Mondrala, Stefana Matejki, Jad
wigi Tetmajer-Naimskiej, Erwina Czerwonki. Stanisława Ko- 
pyrtyńskiego i innych.

(Wykonanie wyroku). W  piątek rano o godzinie 6-tej 
rozstrzelano na cfeiedzińcu wlęzfiennytn Józefa StarSisfawa 
Szcześniekiewicza i Leona Lewandowskiego skazanych w y
rokiem Izby karnej przy tutejszym sądzie powiatowym za 
zamordowanie Teofila ł Amalji Gruchałów w Ciborzu na ka
rę śmierci przez rozstrzelanie.

— * *  STAROGARD. (Z ruchn Inwalidzkiego). Zebranie 
miesięczne Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 24-go bm. o godzinie
1-szej po południu w szkole miejskiej przy ulicy Warszaw
skiej. Omawiane będą bardzo ważne sprawy tn. i. renty, 
drzewo, zjazd w  Warszawie, zabawa ftp. O liczny udział 
Członków i sympatyków uprasza Zarząd.

— * *  TCZEW. (W  ręce polskie). Z dniem 15-go bm. ho
tel „Tczewski Dwór** nabył od dotychczasowego właściciela 
p. Cheima p. Bronisław Góralski, znany kupiec w. Tczewie, 
były właściciel kawiarni „Cirand-Cafe“ wt Poznaniu.

(Wypadek). Dnia 16-go bm. na zbiegu ulic Mickiewicza 
i Dworcowej najechała dwukonna furmanka na ?-mio-letniego 
chłopca, którego z pod kół wozu wyciągnęli przechodnie. 
Chłopiec uległ silnemu potłuczeniu.

— * *  CHOJNICE. (Zaprzysiężenie rezerwistów). W  so- 
• botę odbyło się w  Chojnicach uroczyste zaprzysiężenie re

zerwistów. Pc nabożeństwie, w kościele, odbył się w kosza
rach uroczysty akt przysięgi, którą od żołnierzy katolickich 
odebrał ks. 'kapelan Wójcik, wygłosiwszy przedtem do nich 
odpowiednią przemowę. Wieczorem odbyła się zabawa. Re
zerwiści , należą do pułku kaszubskiego.

_ * *  WEJHEROWO. (Poświęcenie sztandaru Bractwa 
strzeleckiego). W  ubiegła niedtJelę odbyło się tu uroczyste 
poświęcenie sztandaru Bractwa Strzeleckiego połączone ze 
strzelaniem o godność króla kurkowego. Przybyły sąsiednie 
bractwa z Kościerzyny, Kartuz i Pucka. Poświęcenia sztan
daru dokonał ętoso.wnem przemówieniem w kościele klasztor
nym ks. prałat Dąbrowski. W  poniedziałek strzelano o god
ność króla kurkowego, którym proklamował p. burmistrz p. 
Meinhardta z Wejherowa. — Pierwszy strzał oddał burmistrz 
p. Kruczyński na cześć Prezydent^ Rzeczypospolitej przy sa
lutowaniu koinpanji honorowej i odegraniu hymnu narodo
wego.

_ * *  GDYNIA. (Pomoc Belwederu dla działaczy kaszub
skich). Jak donoszą z Gdyni, Prezydent Rzeczypospolitej 
przysłał choremu działaczowi polskiemu, p. Abrahamowi, któ
ry siły swoie sterał w obronie Ojczyzny, 1000 000 marek, 
jako pomoc w chorobie,

— :* *  GDAŃSK. (Gdańska „Schutzpoiize! a małżeństwo*’).
„Gazeta Gdańska** dowiaduje się, że kilku członków tutejszej 
militarno-policyjnej organizacji, zwanej krótko „Schupo**, któ
rzy zawarli małżeństwa bez uzyskania na to pozwolenia, mają 
być zwolnionych i usuniętych ze służby.

Schupowcy mają być wolni, swobodni, nie mają mieć cię
żarów, nie mają być związani węzłami rodzinnemi, aby w 
razie „wołania ojczyzny** mogli narazić swe życie.

_ _ * *  SOPOTY. (Lato nad morzem). Osatnie posiedzenie 
rady miejskiej w  Sopocie musiało zostać przerwane z powodu 
niezwykłego, jak na czas letni. Większość radnych wyszła 
z sali obrad ze względu na zimno w niej panujące. Okazał 
się brak kompletu i posiedzenie zostało odroczone.

Z całej Polski.
— '** POZNAŃ. (Stracenie mordercy). Pierwszym z cy

wilnych przestępców, na którym dokonano w Poznaniu wy- 
‘ roku śmierci, był stracony przed dwoma tygodniami morderca

Antom Sobczak, drugie miejsce w kryminalnej statystyce 
cywilnych straceńców zajął 24-letni morderca Fryc Deter- 
rnann, syn kolonisty z Pokrypowa pod Krzesinami, po®). Po- 
znań-Wschód.

Zbrodniarz w cela^j rabunkowych zamordował w  dniu
2-go marca zeszłego roku żonę kolonisty-sąsialda Schaberga 
i jej 13-lctnią siostrzenicę. Łupem mordercy stała się gotów
ka w sumie około 150 000 marek polskich i pewną ilość pie
niędzy w walucie niemieckiej.

Za tę dwukrotną zbrodnię zasądzono mordercę na karę 
Śmierci. W yrok został przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
zatwierdzony. Wykonanie wyroku nastąpiło we wtorek, dnia 
19-go bm. rano o godzinie 6-tej na tern samem miejscu, w któ- 
rem stracony został morderca Sobczak, tj. w warowni VI za 
Sołaczem.

— ’* *  W ŁO C łAW EK. (Bliski utonięcia). Dnia 14-go bm. 
dwaj uczniowie szkoły kupieckiej na wynajętej od Cybulskie
go łodzi wypłynęli na środek W isły, gdzie zostali przez wir 
porwani. Zaalarmowany krzykiem chłopców tragarz, stoją
cy na brzegu W isły rzucił się z łodzią na ratunek tonącym. 
Dzięki niezwykłej sprawności i odwadze tego człowieka chłop 
cy zostali uratowani

—■** ŁÓDŹ. (Niezwykła ioterja). Niezwykłą loterj? za
powiadają pisma łódzkie. Mianowicie zostanie tam wypu
szczonych 20000 biletów po 5000 marek każdy. Wygrana 
będzie tylko jedna, a stanowić ją będzie trzy-pokojowe miesz
kanie ze wszystkiemi wygodami, w  śródmieściu. Ta jedyna 
w swoim rodzaju Ioterja odbyć się ma w czasie wielkiego ty 
godnia harcerskiego w  Łodzi.

—-** W ARSZAW A. (Pożary na stacji). W  tych dniach 
na torze kolejowym w, pobliżu stacji Wawra zapaliły się wa
gony, pełne słomy. W  sobotę spaliły się dwa wagony, wj 
niedzielę —  trzy. Kilka parowozów z wężami pożarowemi 
i wodą pośpieszyło z pomocą z W arszawy i Otwocka, ale nie 
mogły nic uratować.

—* *  LW ÓW . (Schwytanie szpiegów bolszewickich). 
Lwowska „Gazeta Codzienna’* donosi, żę  władze wpadły na 
trop nowej, szeroko rozgałęzionej bandy szpiegowskiej na 
rzecz Rosji.

Członkowie tej bandy kręcili się głównie wj miasteczkach 
nadgranicznych nad Zbruczem oraz w wioskach, gdzie kwa
terowały bataljonyj celne. Banda zajmowała się równiież 
przeprowadzaniem przez pogranicze szpiegów i agitatorów 
bolszewickich i w tym celu wchodziła w bliższe stosunki z 
miejscowymi żołnierzami ze straży pogranicznej. Nici tej 
bandy idą. daleko poza granicę. Członkami jej byli sami ży 
dzi, w  tem dwaj akademicy. 'P rzy  kilku aresztowanych zna
leziono kompromitujące papiery oraz plany rozmieszczenia 
wojska w okolicy pogranicza. Szczegóły tej sprawy i na
zwiska trzymane są na razie w tajemnicy. W  sprawę wmie
szane są również dwie kobiety.

— #* W ILNO (W ykrycie drnkarni bolszewickiej). Po 
licja polityczna wykryła w  Wilnie potajemną drukarnię komu
nistyczną. Znaleziono okoto 30 000 odezw drukowanych w  ję
zyku polskim i rosyjskim, podpisanych przez okręgowy ko
mitet komunistyczny L itw y i Białorusi.

Rozm aitości
X ZNACZKI POCZTOW E Z WIZERUNKIEM JEZUSA 

CHRYSTUSA. Z powoau trzechsetlecia istnienia „Congre- 
gatio de Propaganda flde“ , założonej przez Papieża Grzegorza 
XV ,w 1623 roku dla szerzenia wiary św. śród pogan, zarząd 
poczt włoskich puszcza w  obieg cztery znaczki pocztowe, 
wartości 20 30 i 50 centesami oraz 1 lira z  wizerunkiem Je
zusa Chrystusa wśród apostołów.

Po  raz to pierwszy wizerunek Zbawiciela zjawi się na 
znaczkach pocztowych.. W  górnych rogach nowych znaczków 
■umieszczone będą portrety św. Franciszka z  Asyżu, św. Fran
ciszka Bfcawerego. św. Dominika i św. Teresy.

X NOWE W YNALAZKI MARCOW EGO. Jak podaje o- 
becnie Pat., Marconi, który powrócił z dłuższej podróży, o- 
Swiadezył dziennikarzjm, że udało mu się wynaleźć sposób 
zabezpieczenia tajności radjotelegramów. Nadto spodziewa 
się on, że będzie mógł wysyłać radjptelegramy na odległość 
3 500 kilometrów, przy użyciu tych samych środków, które 
dotychczas wystarczały dla radjotelegramów między Pary
żem a Londynem. Oznacza to, znaczne oszczędności przy 
budowie stacji nadawczej. Marconiemu udało się również 
osiągnąć transmisję radiotelegraficzną, 7 razy szybszą od do- 
tych czasowej.

X PRZELUDNIENIE ZIEMI. Najnowsze obliczenia sta
tystyczne podają ludność obecną kuli ziemskiej na miliard 650 
miljonówi głów, jeżeli zaś wzrost ludności trwać będzie pra
widłowo. według norm dotychczasowych , to w  2100 roku 
ziemia liczyć będzie około sześciu miliardów mieszkańców.

Dla takiej jednak liczby ludzi zaledwie, że już wystarczą 
produkty rolnictwa kuli zlemskeij, w razie zaś przekroczenia 
tej liczby wystąpią gwałtownie oznaki braku żywności.

X OLBRZYMIA PERŁA. Giówny inspektor połowu pe
reł w zachodniej Australii donosi o znalezieniu ogromnej po
dwójnej perły w Broome. Perłę oszacowano na 12 000 fun
tów (funt angielski — około 260 COO marek polskich) Nowa 
perła większa jest od słynnej „Gwiazdy Zachodu** (Star of 
the West), której wartość równa się 10 000 funtów szterlin- 
gów. Perły  tej wielkości pojawiają się od czasu do czasu w  
dzielnicy londyńskiej handlarzy gemmami, ale podwójny 
kształt należy do największych rzadkości.

X CMENTARZ W  KAWIARNI. W  miejscowości włoskiej 
Nowineta znajduje się niesłychanie oryginalna kawiarnia. Oto 
gdy jeden z gości chciał podnieść do ust filiżankę zamówionej 
kawy, spad? mu kapelusz z głowy. Schyliwszy sie po ka
pelusz, ze zdumieniem dostrzegł, że na odwrotnej stronie mar
murowej Płyty stolika jest w yryty krzyż i wypisane słowa: 
„Tutaj spoczywa ukochany mąż i ojciec**. Gdy gość zbadał 
inne stoły przekonał się, że i na innych płytach znajdują się 
analogiczne cmentarne napisy.

Wiadomość o tem szybko rozeszła się powodując ogrom
ny napływ gości do „kawiarni grobów**. Z początku przy
puszczano, że dozorca cmentarzu, prowadzi niedozwolony 
handel nagrobkami. Jednakowoż właściciel wykazał, żej ta
blice marmurowe zostały przezeń nabyte za odpowiednią za
płatą od „nieutulonych w żalu’* rodzin.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław PalędzKi,
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Według prawa prasowego odpowiacU 
za ćmal mniejszy

n adsek -reta rr r a ie js k i
Dftmazy Basztowski w Gruiiz.ądzn

^ b w i e s z e z e n i e . *
, Wobec rreiokonanego dotychczas wymiaru 

podatku dochodowego na rok 1928. uprasza się 
osoby obowiązane do płacenia uodatków, wnii-ść 
v  przeciągu 10 dni zaliczki do Kasy Podatko
wą), Katusz l 1, pokój nr. 37, na poczet ćwierć- 
pocznego podatku dochodowego na rok 1923, 
Łaliezki równającej się rocznemu nodatkowi 
w  roku 1922.

Wpłacenie jest niezbędnie potrzebne dla 
prawidłowego lunkcjonowania administracji miej
skiej. Wpłacone zaliczki tędą potrącone z ma
jącego być później płaconego podatku.

‘ ■ 1 Wpłata zaliczki dotyczy również osób, które 
sprowadziły się ostatnio do Grudziądza.

: MLaglstrit, W yda , I I .  Dodatkowy.
,6572 (—) Lipowski,

Handlarze
kupują najtaniej i ni 

ria j korzystniej szych 
warunkach:"

T I W O L I
W  piątek, dnia 22 bm. O godz. 7::

Wielko Mim  irana.

2-4 p a k o l i  i k y c i in ię
poszukuję do wynajęcia.
Zgłoszenia z podaniem warunków do 

Głosu Pomorskiego pod n r .  5567 .

dla poBałnycli r e M M ó w
posłiukłije się kra p s iakilku domów

Zgłoszenia. [6696

Polski Dom Komisowy
A. Pniewski 

Sienkiewicza nr. 9. Telefon 64o.Wsi? siSIS
w każdej ilości i [5504

n t e c i r * ^  w ^ s o l i ! e  c e r ? !?

Jan ópikiwski i Mieczysław T a to
Toruń

ulica Sakienmcza 12. Teleton nr. 805

Cement portlandzki

Wapno
wozowe. Gips tynkowy 

i sztukatorski.
Gips alabastrowy.

Prima papę dachową

Lepik ac papy 
Karbolinen.m

ifll
T r z i i i ;  sufitowa

Ptyty gipsowe

„  . •Ceilę s ia it io lw
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

Dachówkę
Szplisy pod dachówkę

■ ' #  
Gonty, Cegłę

r
Rracia SCHUEPER

Hurtowy Handel 
Materjałów Budowlanych
Tel. 381. Bydguszei Tel. 361.

5235

O k a z y jn i e

IMska Iifta -
skórzana du sprzedania 
Kościuszki 39, part. 1.

BI n

Mamy do oddania: [5548

woii; destylowaną D. fi. B. V.
w.asnej fabrykacji, na żądanie każdą ilość. 
,t A . lc h e iit ia “  K l i m e k  “i  S p .. Grudziądz.

dzielny w swym zawodzie, do wy
palania cegły w piecu oierścienio- 
wym (Hoffmana!, z całkowitCm 
Utrzymań, może Się zaraz zgłosić.

a II k o W Sk i, cegśełnta m m
F y s k r z y n e k  ,  p. Gniezno. [6709

Sprzęta Tarle
bezkurkową z ejekto 
rem, kal. 16, ze skórza
nym futerałem, bardzo 
dobrze utrzymaną.

J a n  O s r w r ic k i ,  
skład i warsztat bi oni.

Grudziądz,
Groblowa 56/58. (6685

*J!a miłośnik̂ ! 
iwo alow szpióe
(parkę) sorzeda <6701 
W arja  M arciniak, 
ul. Linowa 49a,ofic.prt.

Z powodu wyjazdu 
do sprzedania:

kompletne urządzenie 
salonowe, lortepian, 
biurkał męskie z krze
słem, :! urządzenia po- 
koiu dziewczęcego, pie
cyk gazowy do ogrze 
uania. deslra do pra
sowania itp [6706

Hoffmann, Plac 23 Stycznia 21, II-

Sprzedam tanio [6713

siły 3>/z konia. G: oblo- 
wa 33, i  p  Slonikoyski.

Szkliła
200 t. (niekryta) z 
nadkomplet, narzę
dziami, za półwar- 
tości do nab yc ia .

G e r t i e h  i  S k a .

BYDG O SZCZ
Dworcowa 31. Teł. 752.

(5576)

0® sprzsdani»:
porcelana, szkło i 
jp rzęty  kuchenne, 
3 zamykane skrzy
nie oraz inne rzeczy. 

F lorkow sbj, 
Bracka 6/8, 1. b708

U ju in l pierwszorzędni 
|£wi tarant, w 4 polu 

specjalista na kaczki i 
kury, oraz [6816
jii frn  (dubeltówka) do 
SflŁ'W kul 93 2 lune
tą Dr. Gerold nr. 4, 
do sprzedania 3-go Ma
ja 34, Ł

Siny/-] maszyny 
do Hisania

na sprzedaż. Informa- 
c j1 udzieli [5575
Z w ią t e k  K u p c ó w  
G r u d a W d s  Joz. W y 
bickiego 81.

S k le p
k o ł o n j a S t t y
z całem urządzeniem i 
towarami zaraz do sprze
dania wolne 3 puko.je 
z kuchnią. Lgłoszetiia 
nl. Pietrurzkowa nr, 29, 
sklep koloujaloy. [6715

|f Pomorski Hurf Rolny Sp.flkc
SS   (I9R mm '*■ 1. * . . . . .. .  _ &  ̂-d A <łv l-nl tfnwłłirti ntiw  T o t p ^Sm , Łazienna 21.Telefon nr. 435.

Teleion nr. 436.
Kont®, bankow e: Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Tururiu, 

Bank Związsu Spółek Parobkowych w Toruniu

Adr. tel. „Hurtroloy“ 
Skrzynka poczt. 43.

© f © m j e  z nadcnodzącycn transportów na ba-dzo dogoanych warunkach

K a in it ,  s o le  p o ta s o w e  n ie m ie c k ie  3 0 ° /«  S 4 0 ° / o 
S u r o r f o s f a t  1 © — 1 8 7 ®

T o m a s y n ę  1 3 — 1©7«*
A z o ł n S a k  1 6 — 2 0  ° f 0 stosownie do okól

nika Państwowej Fabryki Związków Azotowych na 3 miesięczny Kredyt
; f ^ a r e s a r  a m ^ n u

j f ó w n f ę i  k u p u j f f  wszelkie ziemiopłody,
płacąc najwyższe ceny dzienne.

S p r z e d a ż  z  w oS ise i r ę k i
pierwszorzędnych, jedno-oeznycn

b a n n ó w  r e z p  ł o n o w y c h
rasy mięsno wełnistej „!VIerlnó,‘ , trzody rozpłodowej

S tolE lO
O najokpzaisZu; budow ie i n a jbogatszej w y 

dajności w e łny

r o z p o c z ę t a  s !ę
(Dyrektor owczarni: Hans Ludwik Thilc, Berlin)

właściciel dóbr 
9 rycerskich

p o w ia t  C h e łm n o .  —  • p o w ia t  J W ł a n o .

Teleł. Chełmno 48. — Stacja kolejow® Stolno, na linji kolejowej Kórnatowo—Ohełmn:\ 
Na życzenie tnrmaoka na stacji Kom»towo lub stacji Terespole (Bydgoszcz—Tczew.)

Poszukujemy
wykwalifikowanych

b a n k o w c ó w
dla wydziałów: efektowego, dewizo- . 
wego, księgowości i korespondencji. 

Zgłoszenia pisemne orosimy nadesłać pod adr.

Bank
Związku Spółek Zarobkowych 

Oddział Grudziądzki
Grudziądz, Skrzynka pocztowa 37,

C J ~ z n !
m a la rs k ic h
poszukuje pod korzyst
nymi warunkami oraz 
płacą na utrzymanie

I* .  M a r g c l i le iV  
mistiz malrrski, 5506 

Plac 23 Stycz nia 18.

5573

r y b a c k ie  bawełniane 
sprzedaje

Zygmunt Bobrowski
Warszawa, Królewska 10

Panienki
do pracy w aptece 5559 

p o s z u k a j ą

/kptekóa Radzyń.

Fotrzt »ma

dziewczyna
z dobremi poleceniami 
do ogólnej pracy domo
wej od Zaraz lub od 
lipca Otrzymanie i »  y- 
seka płaca. Gątkowska 
Nowawieś 7.4 [6676

norz/sine Kupno!
bardzo wielki i wspa
niały, z 3-ma sklepami, 
w najlepszej ulicy mia
sta Grudziądza, za 150 
milionów na sprzedaż, 
prócz tego mam dużo 
innych • 16702
. d e m o
OJ 20 do 500 mórg bar
dzo korzystnie na sDrze- 
daż. Proszę się do mnie 
zgłosić: F r a n c i s z e k  
Ketm er, G rad / ., 

Kwiatowa 17

PopOBlkŚ# 
malarskich i

poszukaje_Lia stale za
jęcie. P .  M a r s c h le r ,  

Plac 23 Stycznia 18.

Poszukuje f5 <k« 3

czeladników  
stolarskich s
na roboty tv  nii rowaoe 
przy wysokiej płacy 
otolarnła, Ogrodowa 5,

na stalą pracę i wyso
ką płacę poszukuje

G a d r e w s k i ,
Szkolna 1. 5556

Buchalter
(B ilan s is ta j
na godz. popołuan po
trze bny zaraz. Wiadom. 
„Drukpok* Gf Jdzlądz, 
między 4—6 godz.

Poszukuję 
15 lipca

od 1 lub 
[5570

mającej dłuższą prak- 
tys., w ubieraniu kape
luszy (w modmarstwie) 

I?V. K ozłow ska, 
F e * p i iu  (Pomorze). 

Dworcowa 27. ’

Potrzebna?Oczu;!1
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz głosić 

A . Ż ie h u s  i, 
mistrz stolarski, 

Grudzlądz( Długa 18

■polskiego języka dla 
cudzozietn ca. Adres: 
23 Stycznia, don nr. 12 
mieszkanie I. I I T piętro. 
Gd. gpd^ 7 —8So wii

2 panny|
bufetowe.

dz.elne w  swym zawo
dzie poszukuje nary chm.

CiiBiRowski, !!sv»e,
p . Działdowo, dworzec

f
Fakai ntalow.

z utrzymaniem dia 2 pa
nów do wy n a j ę c i a .  
Tamże tresowany p ie s  
do sprzedama 16705

ul Kaliukowa 13

l
Z  g  ib

■ ■ ■  -I
ZyuLion: dnia 17. 6 

p o r t fe l  
z dokumertar. wojsk, 
na nażw. J  Cnilarzsw- 
ski pr.oddać “ '"“i" jjjska 10-

J a d ą c  it G r u p y  
do Grudziądza

dnia 17. r>m. pociągiem 
popołudniowym (6777

zosiaw ikłii
w przedziale 2-giej kŁ

srebrną ’

jiaoiieroiiipcą
z monogran em K. D. 
Znalazca raczy łaskawie 
zwrócić za wynagrodze
ni! m 2U0001 mk. ao Do
wództwa 59pp. w  Grupie 
Karol Dziekanowrki, 

ppułk. (6707

nR  ó i n «

P rz y jm iii je in j
k a ż d a  f lo S ć  [5566

drzewa
d o  r ż n ię c ia  

T a r t a k  F a p n w f
ul. D worcowa, Grudziądz 
Przedsiębiorstwo budo
wli nad- i podziemnych. 

Telefon 182 i 698

L' .*z ejmu jem y
budow le z -własnyet 
lub dostarczanych ins 
terjałów, jak : ' [5565 .

i s t o d o ł y

S J Ę O . J I j r

l a o l ^

farfak hum
ul. Dwoicowa Grudziądz
Przegsiębiors tw o  

budow li nad- i
podziemnych.

'T e le ion  182 i 698.

K upno  okazy jne :
Z powodu wyjazdu jest 
d zaraz 3 pokojom e

nr sszkanie 
z mebłam1’

w  dobrym s«"nie .do 
objęcia.' W . Tfcr. r, 

a 6, . pr-t. I.« ftaSsfessIfiHr*
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